
RZYM, 12.4. Wielkie ambicje Mussoli­
niego przywrócenia Rzymowi jego daw­
nej roli centralnego punktu polityki 
świata, zaczynają wchodzić w fazę rea­
lizacji, z tą tylko zmianą, że Rzym sta­
je się glównem ogniskiem intryg mię­
dzynarodowych, niesłychanie niebezpie­
cznych dla pokoju Europy.

Mussolini swą inicjatywą organizowa­
nia Europy według potrzeb polityki 
Włoch uzyskał w każdym razie to, że od 
miesiąca, tj. od pobytu Mac Donalda w 
Rzymie, nazwisko jego nie schodzi z ła­
mów prasy. Nową sensację i nowe nie­
spodzianki przygotowują obecnie tajem­
nicze konszachty, w których b'orą bez­
pośredni udział ze strony Niemiec Goe- 
ring i Papen, dla których przybył do 
Rzymu kanclerz Dolfus, a także wezwa-
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WOJNA JAPONJI Z SOWIETAMI
MOŻE WYBUCHNĄĆ LADA DZIEŃ.

LONDYN, 12.4. Z Cliarbina donoszą, 
że stosunki japońsko - sowieckie uległy 
poważnemu zaostrzeniu naskutek za­
trzymania przez władze sowieckie 80 
wagonów kolei Wschodnio-Chińskiej.

Minister spraw zagranicznych państwa 
mandżurskiego przesłał konsulowi gene­
ralnemu ZSSR. w Charbinie notę, w któ­
rej domaga się usunięcia sowieckich u- 
rzędników celnych ze stacji Mandżurja 
i Sui-Fen-Ku. Mandżurskie siły wojsko­
we zostały skoncentowane w strefie ko­
lei Wschodnio-Chińskiej. Według po­
głosek, krążących w Charbinie, wojska 
japońskie, stacjonowane w Ocikarze, 
miały wyruszyć w kierunku granicy so­
wieckiej.

B.zjł.d Miandżn*?  ̂■ si^d© Sowie­

ny przez miejscową organizację ukraiń­
ską płk. Konowalec. Obecny jest w Rzy­
mie również przedstawiciel premiera 
Węgier dr. Antal, szef węgierskiego biu­
ra prasowego.

POD OSŁONĄ OFICJALNYCH 
KOMUNIKATÓW.

Wszyscy ci dygnitarze udają, że się 
nie spotykają, że nie mają za sobą nic 
wspólnego, że każdy przyjechał dla in­
nych celów.

A więc Goering, jakoby ma uzgadniać 
sprawy porozumienia lotniczego. Papen 
odbywa konferencję w Watykanie na 
temat usunięcia prałata Kaasa z prze­
wodnictwa katolickiego centrum w Niem 
czech. Dolfus zapewnia, że przyjechał 
tylko dla udziału w wielkanocnych uro­
czystościach watykańskich, a nawet Ko­
nowalec oświadczył, że pobyt jego ma 
na celu tylko sprawy organizacyjne emi­
gracji ukraińskiej.

TAJNA DYPLOMACJA.
Niewątpli-wie, że wszystkie te przy­

czyny istnieją, ale są to tylko przyczy­
ny drugorzędne, uboczne. Poza ich osło­
ną natomiast odbywają się w zaciszu ga­
binetów tajne narady, konfeencje, skry­
wane w cieniach nocy, które swą tajem­
niczością przypominają czasy dawnej 
tajnej dyplomacji, operującej intrygą i 
podstępem a działającej poza świadomo­
ścią i wolą narodów.

tów natychmiastowego zwrotu taboru 
kolejowego i grozi zastosowaniem o- 
strycli zarządzeń przeciwsowieckich. U- 
rzędowy dziennik japoński „Charbin Ti- 
mes“ oświadcza, że Rosja sowiecka przy­
gotowuje się niewątpliwie do wojny na 
Dalekim Wschodzie.

Sowieckie władze kolejowe przewio­
zły na swe terytorjum przeszło 5O"/o ca­
łego taboru kolei wschodnio-chińskiej 
Fakt ten powinien być zakwalifikowany 
jako zwykły rabunek. Władze sowiec­
kie ehcą usprawnić ruch kolejowy na 
Syberji w przewidywaniu wojny z Ja- 
ponją.

DOGODNY MOMENT.
LONDYN, 12.4. Prasa londyńska bije 

na alarm z powodu ai-ożącego na Dale-.

ODBUDOWA MONARCHJI 
AUSTRJACKO - WĘGIERSKIEJ.

Z zupełnie pewnego źródła dowiedzia­
no się, że Mussolini przygotował nowy 
plan układu stosunków w Europie środ­
kowej.

W grę mianowicie ma wchodzić odbu­
dowanie dawnej monarchji habsburskiej 
przez połączenie Austrji, Węgier i Krea­
cji, odebranej Jugosławii.

FEDERACJA 
BIAŁORUSKO - UKRAIŃSKA.

Pozatem przygotowany ma być wspól­
ny plan działania przeciwko Sowietom, 
przyczem Mussolini w zasadzie przyj­
muje koncepcję Rosenberga, polegającą, 
jak wiadomo, na utworzeniu federali- 
stycznego państwa białorusko - ukraiń­
skiego. Państwo to ma pozostawać pod 
kontrolą i zarządem koalicji niemiecko- 
włosko-austrjackiej.

POLSKA MUSI ZREZYGNOWAĆ 
Z POMORZA.

Pewien kłopot sprawia Mussoliniemu 
Polska, w stosunku do której ma być po­
stawione ultimatum, z żądaniem przyłą­
czenia się do związku Włochy — Niem­
cy. To połączenie Polska musiałaby o- 
kupić oddaniem korytarza Niemcom, 
gdyż Hitler wysuwa ten punkt jako za­
sadniczy warunek, potrzebny mu dla na­

kim Wschodzie konfliktu sowiecko-ja-' 
pońskiego o kolej wschodnio-chińską.

Według informacyj dzienników lon­
dyńskich obie strony czynią przygoto- 
wania do wojny i wybuch zbrojnego 
konfliktu możliwy jest lada chwila.

Japonja uważać ma moment obecny za 
odpowiedni. Wobec naprężenia stosun­
ków pomiędzy Sowietami a Wielką Bry- 
lanją, jak również pomiędzy Sowietami 
a Niemcami, Japonja sądzi, że akcja za­
czepna, rozpoczęta w danej chwili nie 
spotka się z potępieniem w Europie.

Ameryka oczywiście przeciwstawiłaby 
się poczynaniom japońskim, zmierzają­
cym przez konflikt z Sowietami do opa­
nowania Władywostoku. Sowiety mają 
być gotowe do czynnej., walki zbrojnej 

sycenia uczuć patrjotycznych mas nie. 
mieekicli. Rekompensatę za Pomorze, na 
którem Polska otrzymałaby swobodę ru­
chu do morza, stanowiłyby koncesje go­
spodarcze na terenie Ukrainy i Białej 
Rusi. Rozpatrywana była również pcw- 
na forma przyłączenia Litwy do Polski. 
Gdyby Polska odmówiła swego udziału 
w tych planach, Mussolini zdecydowany 
jest poświęcić ją dla realizacji swych 
wielkich zamierzeń imperialistycznych.

Konferencje obecne mają na celu 
wstępne porozumienie i uzgodnienie sta­
nowiska. Co do dalszej taktyki, to Mus­
solini, zrażony niepowodzeniem piano- 
wanego paktu 4, zamierza działać w przy 
szłości metodą zaskoczenia i faktów do- 
konanych.

ustosunkowany w Zagłębiu 
Dąbrowskłem
na stanowiiko kierownika przediię- 
siąbiorstwa handlowego. Wymagana 
kaucja Zł. 20.000.- złożona na ksią­
żeczkę wkładkową P. K. O. Oferty 
do adminiatraejl pod „600 zł.” 2582

o stan posiadania na kolei wschodnio - 
europejskiej.

CHODZI O WŁADYWOSTOK.
LONDYN, 12.4. Sprawozdawca dyplo­

matyczny „Dady Telegraphu“ donosi, że 
konflikt sowiecko - japoński wywołuje 
poważne troski w londyńskich kołach 
politycznych.

Sfery angielskie potępiają stanowisko 
rządu sowieckiego, którego postępowa­
nie może dać pretekst Japonji i Mandżur 
rji ,do zawładnięcia koleją wschodnio- 
chińską. O ile Rosja sowiecka nie okaże 
się skłonna do ustępstw, jest rzeczą pra­
wdopodobną, że Japonja będzie ©kupo- 
wała Wladywostok.
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KTO UPADŁ NA GŁOWĘ
BURZA NA PROCESIE GORGONOWEJ.

KRAKÓW, 12.4. — Po wczorajszem orze­
czeniu prof. Olbrychta, które postawiło Gor- 
gonową w niekorzystną sytuację, ogólnie 
spodziewano się wybuchu scysji pomiędzy 
obroną a biegłym.

Dało się zauważyć, że stosunki między 
obroną a biegłym są wysoce naprężone. 
Atmosfera na sali sądowej jest naełektiry- 
zowana. Obronie, po wywodach prof, Ol­
brychta, popartych naukowemi danemi- po­
zostawał tylko jedynie zarzut, że biegły 
operował ,‘późnienemi materiałami proceso- 
wemi i dlatego doszedł do takich wniosków, 
w których dużą rolę odegrała ogólna hy- 
onoza przeciwko Gorgonowej.

ROZPRAWA.
Dziś od rana toczyła się rozprawa tajna 

do godz. 10. Omawiano na niej w daszym 
ciągu momenty, związane z defloracją na 
osobie zamordowanej. Prof. Olbrycbtowi 
zadawano w tym względzie szereg pytań.

Gdy wreszcie sąd postanowił wznowić 
jawność rozprawy i wpuszczono publiczność 
na salę, przewodniczący zwrócił się do bie­
głego z pytaniem, do jakich wniosków i kon- 
kluzyj dochodzi w kwestji mordu seksual­
nego.

TAJNE MOMENTY.
Zanim biegły zdążył odpowiedzieć, adw. 

Woźniakowski sprzeciwił się, twierdząc, że 
procedura nie zna ujawnienia momentów 
objętych tajnością.

— Co ma być tajne, niech zostanie fajne. 
Przewodniczący do obrony: — Czy pano­

wie sprzeciwiają się?
Adw. ETTINGER: - Tak, łw nie widzę 

powodu procesowego, aby ujawniać tajne 
momenty.

Sąd ndai się na naradę i wyniósł uchwałę, 
aieiiwzględniającą sprzeciwu obrony, gdyż 
zasadą procesu jest pewność, a chodzi tylko, 
żeby nie obrazić moralności publicznej zbyt 
szerokiemi wywodami na drażliwe tematy. 
W tym względzie wydal przewodniczący 

• biegłemu ścisłe zalecenia mówienia tyliko o 
prawnej i naukowej stronie orzeczenia, z 
pominięciem szczegółów seksualnych.

Prof. OLBRYCHT mówi: — Opierając się 
na szeregu badań, stwierdzam, że obrażenia 
specjalne na organach denatki były doko­
nane już po jej śmierci i nie ulega wątpli­
wości, że nie miały one charakteru zniewo­
lenia, ale wykonane zostały palcem. Cały 
szereg okoliczności... Czy przytoczyć je?

PRZEW.: — Proszę nie przytoczyć. 
ORDYNARNE MORDERSTWO.
BIEGŁY: — ...Cały szereg okoliczności, ja­

kie zazwyczaj zachodzą w przypadku mordu 
z łubieżności oraz zhańbienia zwłok, łącznie 
z kazuistyką sądowo-lekarską, każą przyjąć, 
że śmierć Lusi Zarembianki nie była mor­
derstwom soksualnem ani nekrofilią (zhań­
bienie zwłok), lecz było to zwykłe, ordynar­
ne morderstwo, które sprawca usiłował upo­
zorować, jako iKordenstwo z lubieżnośei. Co 
więcej, sfingowane zostało w ąposób nieu­
miejętny. bo sprawca nie pozostawił ofiary 
w tak charakterystycznej typowej pozy­
cji. jak...

PRZEW.: — Proszę o tem nie mowie.
BIEGŁY: — To są przypadki znane i opi­

nane przez literaturę. Przypadki te podawa­
łem i demonstrowałem zdjęcia na rozprawie 
tajnej. O ile mi wiadomo, wypadki upozoro­
wanych morderstw seksualnych w Polsce nic 
zdarzyły się.

Orzeczenie prof. Olbrychta wywołało 
ogromne wrażenie wśród publiczności.

Klamka zapadła — słychać glosy. — 
Wszystko przemawia przeciwko Gorgonowej.

Oskarżona siedzi w dallszym ciągu niepo- 
ruszona z zimną maską twarzy.

Tylko wśród obrońców widać pewne po­
ruszenie nerwowe.

KIEDY ZWŁOKI OSTYGŁY.
Adw. AXER zadaje kilka obojętnych py­

tań, jak długo zachowuje się ciepłota zwłok 
i w trakcie odpowiedzi prof. Olbrychta zry­
wa się nieoczekiwana burza.

Adw. AXEiR: — Czy pan profesor nie uwa­
ża, że zaszedł błąd w tem,, co pan powie­
dział? Jeżeli wywiadowca Lorek zastał zwlo. 
ki zimne o godz. 4 nad ranem, to tak samo 
mogły być one zimne i o 5, a Trela przecież 
zastał zwłoki o 1 jeszcze ciepłe.

Z drobnego nieporozumienia następuje 
awantura.

KTO UPADŁ NA GŁOWĘ?
Prof. OLBRYCHT musial nie zrozumieć 

powiedzenia adw. Axera i robi w jego kie­
runku uszczypliwą uwagę: — Jeżeli zwłoki 
były o 1.50 cieple, to nie mogły być o 1-ej 
zimne. Takie twierdzenie świadczyłoby o 
opadnięciu na głowę.

Na sali śmiech, śmieje się też ława przy­
sięgłych.

Adw. AXER: — Ja nie rozumiem, kto 
upad! ną głowę, w każdym razie ja nie 
upadłem.

Prof. OLBRYCHT, odcinając się: — I ja 
też nie upadłem.

Obrońca wola poirytowany; Uważam 
za niesłychaną taka odpowiedź! Ja może 
przemówiłem się, ale to nie upoważnia pa­
na biegłego od obraźliwych uwag.

BIEGŁY: — To było podchwytliwe pyta­
nie i obrażało także mnie.

OBROŃCA: — Takiego podchwytliwego 
pytania nie mógłbym zadać profesorowi uni­
wersytetu.

Na sali szmery,
PRZEW.: — Proszę zaprzestać fej dy- 

kusji.

PARYŻ, 12.4. „Joumal des Debats“ w 
artykule pt. „Manewr niemiecki w Ame­
ryce" zestawią ostatnie przemówienie 
Hitlera z wizytą, złożoną mu tegoż dnia 
przez Normana Dąvisa.

Hitler powiedział: „Niema prawa po­
za nami, polega ono tylko na naszej si­
lę", zaś Norman DąviS, powróciwszy do 
Paryża, oświadczył prasie, iż pobyt w 
Berlinie natchnął1 go uczuciem spokoju 
i większego optymizmu.

Gra Niemców jest jasna. W Wa&zyng- 
______________ tonie odgrywają rolę pacyfistów, w Ge- 

Adw. AYKR; — A ja proszę, żeby, sądlnewie migdzynarodowjców. a w Rzymde
AWANTURA.

wziął mnie w obronę. Stwierdzam, że zo­
stałem obrażony.

BIEGŁY: — A ja stwierdzam, że taka teza, 
jeżeli ktoś uważa, że zwłoki o 1.50 były cie­
ple, a o pierwszej zimne, świadczy o upad­
li i ęciu na głowę.

Adw. AXER zrywa się: — Proszę o uchwa­
łę sądu, biorąc mnie w obronę, człowiek się 
mógł przemówić, ale nie należy obrażać. 
Tego rodzaju odpowiedź przez biegłego jest 
n iedopuszczał na.

Sędziowie wstają.
Adw. ETTINGER dorzuca: — Proszę o 

stwierdzenie, że p. profesor sam powiedział 
że wyrazy obraźliwe z jego ust padły.

BIEGŁY: — Ja tak wcale nie powiedzia­
łem.

Sąd wychodzi na naradę.
Na sali toczą się dyskusje na temat skan­

dalu. W międzyczasie zjawiają się wezwani 
z Warszawy chemicy, dr. Szymczyk i dr. Le­
wandowski. Nie przybył tylko prof. Hirsz­
feld, który będzie zeznawał po świętach.

UCHWAŁA SĄDU.
Po 10-minutowej naradzie przewodniczący 

ogłasza uchwałę, postanawiającą odrzucić 
wniosek adw. Axera o wzięcie go w obronę, 
uważając, że obrońca pierwszy dal podsta­
wę przedstawicielom nauki, który mógł u- 
ważać uwagę za obra-źliwą dla siebie i za­
reagował na to słowami: „wpadnięcia na gło­
wę". Uwga ta zrobiona była nie w formie 
osobowej i nie w zamiarze obrazy, a jako 
reakcja, na którą i adw. Axer również zare­
agował, a przewodniczący upomniał obu.
OBRONA ZRZEKŁA SIĘ PYTAŃ.
Zato adw. Axer zgłasza formalny wniosek, 

stanowiący swego rodzaju bombę:
— Ponieważ zaraz przy pierwszych pyta­

niach, jakie zadałem prof. Olbrychifowi, rze­
komo błędnie wystylizowanych, co było -wi­
doczne dla człowieka dobrej woli, dostałem 
odpowiedź obrażliwą i ubliżającą mi, odpo­
wiedź niegodna sali sądowej, a od trybunału 
nie otrzymałem zadośćuczynienia, zachodzi 
obawa, że dalszy sposób odpowiedzi prof. 
Olbrychta w tej podnieconej atmosferze 
może sprowokować mnie do różnych uwag,

O CZEM BĘDZIE MOWA 
na konferencji waszyngtońskiej.

LONDYN, 12.4. Londyńskie koia poli­
tyczne oczekują, źe podczas spotkania 
Mac Donalda z Rooseveltem zostanie o- 
siągnięte porozumienie w sprawach, któ­
re będą figurować na porządku dzien­
nym światowej konferencji gospodarczej 
w Londynie. W konferencji tej wezmą 
udział odpowiedzialni ministrowie po­
szczególnych rządów. Mac Donald pra­
gnie omówić z prezydentem Roosevel- 
tem szereg zagadnień przedwstępnych, 
jak sprawę obniżenia taryf celnych, sta­
bilizacji walut itd. Kwestje te będą póź­
niej stanowiły jeden z głównych tema­
tów obrad światowej konferencji gospo­
darczej. Według zapatrywań kół angiel­
skich narady waszyngtońskie będą do­
tyczyły również ogólnej sytuacji w Eu­
ropie.

Kola te uważają, że współpraca po­
między Wielką Brytanją a Ameryką mo­
że okazać się skuteczną dla konsolidacji 
pokoju i przeszkodzić rozpądnięciu się 
Europy na dwa wrogie obozy.

PARYŻ, 12.4. Herriot udzielił1 przed-

Roosevelt ma otrzymać 
pełnomocnictwa odraczania spłaty długów.

LONDYN, 12.4. Według imformacyj z 
Waszyngtonu, prezydent Rooseyelt ma 
otrzymać bardzo daleko idące pełno­
mocnictwa, które, gdylby to okazało 6ię 
koniecznem, pozwolą mu na odroczenie 
wypłat z tytułu długów, przypadających 
w dniu 15 czerwca. Podobnież Roosevelt

Fałszywa gra Niemiec 
przysłania ich rzeczywistą krwiożerczość.

oświadczam w imieniu całej obrony, że re­
zygnuje z dalszego stawiania pytań prof. 
Olbryeht owi.

ATAK OBRONY.
Składam jednocześnie oświadczenie — .mó­

wi dalej adw. Axer — albo wnioski do try­
bunału. Mamy zaszczyt przedstawić, że eks­
pertyza, złożona wczoraj i dziś na tajnej 
i jawnej rozprawie, ekspertyza prof. Ol­
brychta zmusza obronę do zakwestjonowa^ 
nia biegłego, gdyż ekspertyza nie była objek 
tywna, a miała zabarwienie na niekorzyść 
oskarżonej. W orzeczeniu swem biegły dwu­
krotnie wspomniał o swem nastawieniu i au- 
tosugestji, której się poddał. Uwypuklił on i 
rozsberzył pewne okoliczności, posiadające 
mniejsze znaczenie dla sprawy i te rozmyśl­
nie dopuścił, a inne, wypadające na korzyść 
oskarżonej, pomijał albo milczeniem, albo 
traktował je całkiem, ubocznie. Nie clicę być 
gołosłowny i podyktuję do protokołu fakty:

TRZY ARGUMENTY.
— Po pierwsze stwierdzone jest, że ciało 

denatki było ciepłe o 1.30, a o 4 zimne, nie 
jest więc nielogiczne, że było zimne i o 3. 
Normalny okres stygnięcia zwłok, według 
prof. Wachholca (którego uczniem jest prof. 
Olbryeht), wynosi 3 do 4 godzin. Jeżeli więc 
zwłoki były o 1.30 ciepłe, to mord mógł na­
stąpić nawet o godz. 10.30 wieczorem, albo 
później, licząc od tej godziny.

— Drugi argument: W żołądku denatki 
znaleziono treść pokarmową. Kolacja było 
o 9 wieczorem, świadczy to, źe mord był po­
pełniony już po kolacji, pomiędzy godz. 9 a 
1 w nocy.

— Trzeci argument: Plamy pośmiertelne, 
stwierdzone o 1 w nocy, a występujące w 
granicach do 3 godzin, nie świadczą, że mord 
był popełniony nie wcześniej. Z tych logicz­
nych przesłanek wynika, że mord dokonany 
został w okresie od położenia się denatki 
Spać, aż do chwili, kiedy odkryto zbrodnię. 
Prof. Olbryeht nic nie mówi, że mord mógł 
być dokonany od 10.30, do godz. 12 w nocy, 
a tylko uwypukla, źe w czasie od 12.30 do 1. 
W tym względzie opiera się na zeznaniach 
Stasia, które są atakowane przez obronę i

stawicielowi United Press wywiadu o ce­
lach swej podróży waszyngtońskiej. B. 
premjer oświadczył, że udaje się do A- 
meryki nie troszcząc się o wynik roko­
wań w sprawie długów wojennych, któ­
re są prowadzone przez rząd francuski. 
B. premjer jest przeświadczony, że roz­
mowy waszyngtońskie przygotują grunt 
dla konferencji gospodarczej w Londy­
nie. Wszystkie inne sprawy muszą być 
odsunięte na plan dalszy. Herriot wyra­
ził nadzieję, że Mac Donald przedłuży 
swój pobyt w Waszyngtonie, alby umoż­
liwić wspólną naradę trzech, tj. Roose- 
velta, Mac Donalda i Herriota.

W końcu wywiadu Herriot zaznaczył, 
że użyje całego ewego wpływu na pre­
mjera Daladiera, Paul Boncoura oraz 
wybitnych polityków francuskich, alby 
rata długów wobec Ameryki, której 
płatność przypadała w dniu 15 grudni^ 
uib. r, została uiszczona jeszcze przed od­
jazdem delegacji francuskiej do Stanów 
Zjednoczonych.

ma korzystać z dużych uprawnień w 
czasie zbliżających się rozmów z przed­
stawicielami państw zaproszonych na 
konferencję waszyngtońską, będzie on 
miał prawo nietylko odroczenia w razie 
potrzeby płatności, ale i prawo prowa­
dzenia rokowań handlowych.

dobrych chrześcjan. Wiadomem jest je­
dnak, że w istocie są zwolennikami po­
glądu: „ziemia zdobyta z mieczem w rę­
ku będzie zawsze germańska1'.

Oczywistem jest, że poglądy Norma­
na Davisa, który od takiego narodu spo­
dziewa się szczerej współpracy, 6ą 'wy­
soce iluzoryczne.

Konferencja waszyngtońska zapowia­
da się niezwykle groźnie dla Europy. 
Niemcy, przedstawiając szereg postula­
tów, do niczego pozytywnego nie zobo- 
wiaża się.'

nie stanowią dla biegłego niewzruszalne) 
podstawy. Biegłemu nie wolno oiperać się 
na materjałe zakwestionowanym, jeżeli bie­
gły przyjmuje godz. 12.30 specjalnie, jako 
przypuszczalną godzinę mordu, to sugeruje 
lawę przysięgłych, jakoby godzina ta od­
grywa tu dużą rolę.

„GŁĘBOKA IMAGINACJA‘‘,
Biegły przeszedł także do porządku nad 

oświadczeniem prof. Dadleza, które, chociaż 
nie są regułą, ale uczą. Wreszcie imputował 
biegłym, że oni twierdzili, iż przy morder­
stwie wchodziły w grę dwa narzędzia zbro­
dni. Takie twierdzenie nigdy z ust biegłych 
lwowskich nie padło i jest to tyliko słaba 
imaginacja prof. Olbrychta.

W ostatniem zdaniu poruszę szczegóły z 
niejawnego posiedzenia. Nie powiem tutaj 
nic takiego, coby godziło w zasadę tajności. 
Jego zadanie nie jest wskazać sądowi mor­
dercę. Tutaj wykracza poza zakres swych 
praw i obowiązków. Będzie to zadaniem 
przysięgłych. A tymczasem prof. Olbryeht 
nietylko wskazał, ale wygłosił jeszcze prze­
mówienie z argumentami przeciwko Gorgo- 
nowej. Te wszystkie momenty upoważniały­
by obronę o uchylenie prof. Olbrychta jako 
biegłego. Obrona nie czyni tego tylko dla­
tego, że spowodowałoby do odroczenia roz­
prawy. Prosimy zatem trybunał o puczenie 
lawy przysięgłych, że ich rzeczą jest nie 
wskazywanie osoby, mordercy, ale uznanie, 
czy oskarżona Gorgonowa jest winna.

PRZYCZYNA ATAKU.
Po tyra dłuższym wywodzie adw. Axera 

sabiera glos prok. Szypula, stwierdzając, że 
nie dziwi się wcale, że obrona występuje 
tak agresywnie przeciwko prof. Olbrychtowi 
i rozumie to w ten sposób, że biegły wydał 
opinję dla oskarżonej niekorzystną.

Świąteczny numer 
„KURJERA ZACHODNIEGO" 

ukaże się w Wielką Sobotę 
dnia 15 b.m. o zwykłej 
porze.

Ogłoszenia do świątecz­
nego numeru K. Z. przyj­
mujemy do piątku 14 bm. 
do godz. 5 popołudniu.

Administracja K.2
llllllllllllllllllllllllllllll
Żydzi w niebezpieczeństwie

ODEZWA POSŁÓW ŻYDOWSKICH.
WARSZAWA, 12.4. (Tel. wł.) Sejmowe 

koło żydowskie wydało odezwę do ży­
dów, nawołującą do czujności i solidar­
ności, gdyż nie chodzi obecnie tylko o 
żydów niemieckich, ale o byt całego na­
rodu żydowskiego.

Echa zajść
WE LWOWIE.

LWÓW, 12.4. (Tel, wł.) We Lwowie 
zostali zwolnieni red. Świrski, red. Hra- 
byk oraz jeden ze studentów po 23 
dniach więzienia. W więzieniu pozostali 
jeszcze red. Ulanowski, red. Turzański 
oraz kilku akademików.

Za rzucenie kamieniem
W OKNO POSELSTWA.

WARSZAWA, 12.4. (Tel. wł.) Starostwo 
grodzkie w śródmieściu skazało studen­
ta Pyrzkowńkiego i kreślarza Fryden- 
sztadtą na 21 dni bezwzględnego aresztu 
za rzucenie kamieniem w okno posel­
stwa niemieckiego.

Umorzenie sprawy
PRZECIW P. PAWŁOWSKIEMU.

WARSZAWA, 12.4. (Tel. wł.) Jesiemą 
r. ub. głośna była sprawa p. Pawłow­
skiego, dyrektora Związku artystów scen 
polskich (Z, A. 8. P.) i kierownika teatru 
Artystów. W związku z założeniem i 
bankructwem tego teatru przeprowadzo­
no przeciwko p. Pawłowskiemu docho­
dzenie karne. Dziś sędzia Żochowski 
sprawę przeciwko p. Pawłowskiemu u- 
morzyl.

Wścieklizna
WŚRÓD PSÓW.

LWÓW, 12.4. (Tel. wł.) We Lwowie 
grasuje wścieklizna wśród psów. Na ko­
lonji oficerskiej wściekły brytan poką­
sał trzech domowników i trzech prze-
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GOSPODARZE i WŁODARZE.
W całej bez wyjątku Europie do- 

konywuje się przełom w pojęciach, 
odbywa się niezmiernie interesujący 
proces przeobrażeń wewnętrzne - po­
litycznych, zmierzający do całkowi­
tego zwycięstwa zasady narodowej, 
jest to niewątpliwy faikt, znajdujący 
potwierdzenie na każdym nieomal 
kroku, sygnalizujący istnienie swoje 
w każdym niemal kraju w Europie i 
poza .Europą.

Naród chce być panem u siebie we 
własnym kraju, gospodarzem o pełni 
praw niczem nie hamowanych, rzą­
dzącym własnymi losami wedle wła­
snej wioli i ambicji.

Państwo samo dla siebie, niwelują­
ce zasadę państwową, wykluczające 
pojęcie narodu, w tym sensie, iż na­
ród, zamieszlkiujący własne terytor- 
jum i posiadający własną organiza­
cję państwa, nie ma we własnem pań­
stwie wiele do gadania, stało się ana­
chronizmem, przeżytkiem pozbawio­
nym jakiegokolwiek znaczenia. Pań­
stwo jako takie, potrzebne jest naro­
dowi, jako doskonała forma organiza­
cji, i jemu też musi państwo służyć, 
a nie na odwrót, jak to się dzieje je­
szcze tu i ówdzie w źle rządzonych 
krajach, w których zasada narodowa 
nie doczekała się pełnego triumfu, al­
bo nie znalazła dostatecznego zrozu­
mienia w szczytowych kołach społe­
czeństwa.

Typowym przykładem, dostarczo­
nym świeżo przez życie, są Niemcy. 
Cokolwiek dałoby się powiedzieć o 
dokonanym w tym kraj u przewrocie, 
przyznać trzeba, że przewrót ten przy 
niósł pełne zwycięstwo niemieckiej 
zasady narodowej. Tak jak w swoim 
czasie przyniósł ją w Italji przewrót 
faszystowski. Faktu tego nie mogą 
widzieć i nie doceniać jedynie doktry- 
nerzy zaślepieni, umysły pozbawione 
zmysłu trzeźwości. Każdy wszakże 
przytomny na umyśle zdaje sobie nie­
wątpliwie bardzo dokładnie sprawę 
z dokonywiujących się przemian we­
wnętrzne - politycznych, w szczegól­
ności w krajach o starej kulturze i 
cywilizacji europejskiej.

Hitleryzm jest syntezą niemieckie­
go nacjonalizmu i na to niema rady. 
Rzeczywistości niemieckiej należy 
spojrzeć w twarz odważnie. Takimi 
Niemcy są, jakimi widzimy ich dzi­
siaj w zwierciadle hitleryzmu. Okoli­
czność, że taki właśnie nacjonalizm 
niemiecki zatriumfował w pełni i że 
z nim będziemy mieli do czynienia, 
jako państwo sąsiadujące o miedzę i 
mające z nim porachunki tysiącletnie, 
jest ogromnej wagi. Okoliczność ta 
przede wszyst kii eim nakazuje nam 
gruntowną rewizję naszych wewnę­
trznych stosunków w Polsce i rady­
kalne w tych stosunkach zmiany.

Poletka w szczegółuiejszem znajdu­
je się położeniu, zarówno z uwagi na 
swe granice polityczne, sąsiedztwo ze 
wschodu i zachodu, jak i ze względu 
na posłannictwo historyczne w tej 
części Europy. Każdy naród o starej 
kulturze ma jakieś wielkie zadainia 
do spełnienia, ma je również i to wca­
le niebylejakic i Polska. Naród pol­
ski nacjonalizm swój pojmuje ina­
czej, aniżeli inne narody. To, co dla 
innych było przeważnie rzeczą natu­

ralną, wynikającą z warunków jedne­
go bytowania, z samej nieledw.ie przy 
należności do danego państwa, dla 
Polaika było jeszcze dogmatem, kul­
tem osobliwym. Dlatego pojęcie Oj­
czyzny w Polsce ma głębsze bez po­
równania ii szersze znaczenie, aniżeli 
gdzieindziej.

Dlatego też Polska musi być naro­
dowa. Naród polski musi być w pełni 
praw gospodarzem i włodarzem tej 
ziemi. Narodowi ternu należy się wiel­
ka rola w rodzinie wszystkich naro­

dów europejskich. Nie naród zatem 
przed państwem, ale państwo przed 
narodem i dla narodu. Oto zasada, któ 
ra winna zatriumfować w naszym 
kraju. Państwo wówczas stanie się 
potężną organizacją, kiedy naród od­
najdzie dla siebie właściwe drogi dzia 
lamia, możność dobycia wszystkiego 
entuzjazmu, całej woli i ambicji, dzi­
siaj niekoniecznie nawet ujawnionych 
i drzemiących zaledwie w wielomil- 
jonowej masie społecznej.
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Hitlerowcy tworzą nową armję niemiecką, która zarazem z „obozami bezrobotna, i 
<ia około 2.000.000 pnzeszkoUnvch żołnierzy, dla których Reichswehra jest tylko gotową 
na wypadek wojny kadrą. U góry na ilustracji ćwiczenia hitlerowców w strzelaniu ż 

karabinów maszynowych, niżej pnzy lekcji lotnictwa.

pięć, sześć filmów dźwiękowych, a każdy 
każdy będzie mógł wybierać sobie film, ja­
ki będzie cliciał oglądać..

Przemysł kinematograficzny przejdzie sil­
ny wstrząs. Pirodlucenci filmowi nie zostaną 
nim jednak dotknięci, gdyż popyt na filmy 
się nie zmniejszy. Ucierpią jedynie kine­
matografy, z których wele zostanie zamknię 
tych. Dobre filmy, jak dobre sztuki, zawsze 
będą jednak przyciągały publiczność, .szu­
kającą rozrywki poza domem. Lecz z chwi­
lą, gdy każdy będzie mógł oglądać u siebie 
w domu największe gwiazdy ekranu, prze­
mysł filmowy będzie musial zastosować się 
do tego.

Wojna żydowsko-niemiecka.
A. Einhorn wskazuje („IIajnt‘‘ z 3 

bm., art. „Jedyna odpowiedź14) na 
niezrozumienie wśród wielu Żydów 
obecnego sporu żydowsko - niemiec­
kiego i na niebezpieczeństwo dla by­
tu Żydostwa w warunkach rozpro­
szenia pójścia na kompromis z Hi­
tlerem :

— Zdaje się, że w świecie żydowskim nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, jak poważna i 
pełna odpowiedzialności dla nas jest obecna 
chwila. Mniema się, że tułaj chodzi tylko o 
Żydów niemieckich; na tem polega błąd i w 
nim kryje się niebezpieczeństwo.

W tej walce chodzi o Żydów w ca­
łej djasporze:

— Chodzi tutaj o nas wszystkich, o Żydów 
na całym świecie. Nasza walka przeciw me­
todom Hitlera wobec Żydów jest walką o 
nasze święte prawo protestować przed świa­
tem przeciwko podobnemu traktowaniu na­
szych hraci...

Od wyniku walki żydowsko - nie­
mieckiej zależy przyszła sytuacja 
Żydów w krajach rozproszenia:

— Judofobi na całym świecie przypatrują 
się przeto z największem zainteresowaniem 
..wojnie między Gerinanją i Judeą“ i ocze­
kują w napięciu, kto zwycięży. Chcą wie­
dzieć. aby wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
Jeżeli my będziemy zwyciężeni, jeżeli my 
zlękniemy się gróźb Goebelsów i Strei-

cher‘ów, jeżeli wycofamy chociaż chwilowo 
hasło bojkotowe rpzeciw Niemcom, będzie 
to dla nas katastrofą na cale pokolenia. 
Hitlerowie wszystkich krajów będą mogli 
poznać skuteczne sposoby zdławienia nas...

Kadrów Hitler'a nie uda się zjed­
nać na żadne ustępstwa wobec Ży­
dów, bo oni są opanowani ślepą na­
miętnością:

— Musimy zdać sobie sprawę, że „wyższe- 
mi posunięciami politycznemi“ nic nie 
wskóramy dla Żydów niemieckich. Dla ban­
dy „Hitlera" judofobja nie jest już progra­
mem, lecz ślepą namiętnością...

Bojkot Niemiec musi być prowa­
dzony do całkowitego zwycięstwa:

— Nasz sprzeciw może realnie wyrazić się 
n.ie w żadnych hałasach o „walce0, lecz' tyl­
ko w konkretnym czynie: w bojkocie.

czyli kie- 
tiej, zaipa- 
ojikotu zu­

pełnie inaczej. Zarówno w Londynie 
finansjera z Rołsciliikbenn na czele, 
jak i finansjera w Nowym Yorku, 
jak wynika z listu d-r. Cyrusa Ad- 
ler‘a, prezesa żyd. amer. komitetu, 
do swego przyjaciela w Berlinie 
(patrz ,,Hajnt“ z 5.IV.), przeciwdzia­
łają bojkotowi Niemiec.

Finansjera żydowska, 
równicy polityki źydowf 
trują sie na te eprawe

Przyszłość telewizji
i smutne horoskopy właścicieli kin.

Amerykański magnat filmowy, Samuel 
Goldwyn, który niedawno przybył do An- 
gdji, udzielił prasie londyńskiej wywiadu na 
temat przyszłego rozwoju telewizji.

Od kilku już lat — oświadczył Mr. Gold- 
wyn — śledzę z zainteresowaniem rozwój 
telewizji, ale dopiero niedawno przekona­
łem się, że telewizja osiągnęła już znaczny 
•topień doskonałości. Było to wtedly, gdy 
ujrzałem film mówiony, przesłany drogą 
powietrzną na dystans setek tysięcy kilo­
metrów i wyświetlany na małym ekranie. 
Czystość dźwięku i obrazu była równie do­
skonała jak w najlepszem kinie, a nawet

dijalog brzmial lepiej, dzięki brakowi wszel­
kich niepotrzeb.nych szmerów.

Pokaz ten, który widziałem w New-Yor- 
ku, stal się do pewnego stopnia rewelacją 
dla mnie, gdyż dotychczas odnosiłem się 
sceptycznie do zapowiedzi, przepowiadają­
cych triumf telewizji. Obecnie, jestem prze 
konany, że rozwój telewizji postępować bę­
dzie coraz szybciej naprzód i za parę lal 
każdy dom będzie [wsiadał swe prywatne 
kino. Gdy wynalazek ten będzie można ek­
sploatować na szerszą skalę, powstanie apa­
rat, skonstruowany na wzór automatów. Co 
wieczór nadawać się będzie na falach eteru

Z DNIA.
PRZECIW ANTYNIEM. 
DEMONSTRACJOM.

Sanacyjna „Gazeta Polska" za­
mieszcza oświadczenie w siprawie 
ostatnich kojitrdemonstracyj przeciw 
Niemcom, które m. in. w Łodzi do­
prowadziły do zdemolowania redak­
cji pienia niemieckiego.

Wszystko to — oświadcza „Gazeta Pol- 
ska“ — jest niedopuszczalne. Wszystko to 
jest niemądre. Wszystko to jest szkodliwe. 
A wobec tego — oświadczamy zupełnie ofi­
cjalnie — wszystko to nie będzie tolero­
wane.

Jest to niedopuszczalne, ponieważ jest 
bezprawne. Wolno organizować bojkot to­
warów niemieckich. Bojkot taki jest tem- 
bardziej naturalny i zrozumiały, iż polity­
ka Rzeszy wobec Polski od lat jest polity­
ką wojny gospodarczej. Jeśli więc obywa­
tele polscy nie zeclicą kupować towarów 
niemieckich, to tylko w sposób czynny, każ­
dy na własnym odcinku — wezmą udział w 
tej wojnie w r. 1925 przez Niemcy Police 
wypowiedzianej. Podobnie nikt nie może 
przeszkodzie związkom księgarskim, czy 
związkom sprzedawców pism, czy związkom 
biur filmowych w postanowieniu niespro- 
wadzania filmów, książek, czy pism niemiec- 
kcli. Ale żaden obywatel nie może. nikogo 
do tego zmuszać, przez konfiskowanie pism 
czy tłuczenie szyb.

CHŁOPI I MARKSIZM.
„Piast", organ Stronnictwa ludo­

wego, zastanawia się nad stanowis­
kiem, jakie polskie masy ludowe za­
jąć powinny wobec przeobrażeń go­
spodarczych w świecie.

Co przyniesie przyszłość, trudno przewi­
dzieć, ale mało jest nadziei, aby życie wró­
ciło pod względem gospodarczym i społecz­
nym do. liberalizmu. Zapewne ustali się o- 
statecznie jakaś rzeczywistość, która będzie 
wypadkową współczesnych prądów, ale nim 
to nastąpi, ludzkość może przejść jeszcze 
groźne zjawiska życiowe.

Wszystkie te olbrzymiej miary ruchy fa­
szystowskie i marksowskie, to skutki goni­
twy za lepszemi warunkami bytu. Nieza­
wodnie* jest w nich dużo złudzeń i fantazji, 
ale pozatem są one źródłami niepokoju na­
rodów i jednostek.

Co uczynią w tych warunkach chłopi?
Oto pytanie, które nasuwa się bezstronne­

mu obserwatorowi. Nie mogą stanąć w o- 
bronie kapitalizmu, ale nie może ich nęcić 
także mniej lub więcej czerwony marksizm. 
Chłopska ideologja agraryzmu jest jeszcze 
zbyt mglista,, aby. ją przeciwstawić było 
można marksizmowi. A jednak życie będzie 
się domagało jasmego sformułowania stano­
wiska, stanowiska, liczącego się z temi 
wszystkiemi zmianami, które przyniosły o- 
statnie dziesiątki lat. Jest to bodaj najważ­
niejsze zadanie Stronnictwa ludowego, je­
żeli chodzi o Polskę, obok rozbudowy samej 
•organizacji i postawienia jej na poziomie 
nowoczesnym.

ŻYDZI ZDOBYWAJĄ CENTRUM 
WARSZAWY.

P. B. Hertz w „Kurjerze Wileń- 
skim‘‘ pisze o zmianach w Warsza­
wie... Żydzi pchają się do centrum 
miasta.

Masa firm — stwierdza — których szyiidy 
widywało się dawniej tylko na Nalewkach, 
przeprowadziła się na Marszałkowską; niie- 
brak tu nawet jadłodajni koszernych. Plac 
Teatralny, Wierzbowa, a nawet Nowy świat 
bywa terenem tłumnych szabasowych spa-' 
cerów. Na żórawiej, Hożej, Nowogrodzkiej 
itip., zamieszkiwanych dcniediawna tylko 
przez inteligencję polską, coraz więcej ka­
menie przechodzi w ręce żydowskie, a jed­
nocześnie i tu zaczyna rozlegać się szwargot 
handlowy.

I co na to polska Warszawa?...
Przenosi się na Mokotów, na Ochotę, na 

Żoliborz, hen, aż na Marymont... ba! tworzy 
osiedla i miasta-ogrody wzdłuż okolicznych 
torów kolejowych.

Dzieje się to i w innych miastach 
polskich-
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Walka z gruźlicą.
W PERSPEKTYWIE DZIAŁALNOŚCI 

ORGANIZACYJ PRZECIWGRUŹLICZYCH 
W SOSNOWCU.

W dniu 10 b.m. w sali prezydialnej Magi­
stratu m. Sosnowca odbyło się posiedzenie 
■wspólne Komitetu Dni Przeciwgruźliczych 
oraz Rady Towarzystwa przecigmźliiczego 
pod przewodnictwem p. dyr. H. Wojewódz­
kiego. Porządek dzienny obejmował dwa 
odrębne działy: sprawy Komitetu oraz spra­
wy Towarzystwa.

Skarbnik Komitetu powiadomił, że do ka­
sy wpłynęło dotychczas 5269 zł. 88 gr. Jest to 
część wpłat już uskutecznionych, gdyż do­
tychczas nie wpłynęła należność Około 2000 
zł. za znaczki, które zostały przyjęte przez 
poszczególne osoby — niezwrócone dotych­
czas i za które należność winna być zainikaso 
wana. Z pośród list ołiar zwrócono zaledwie 
szóstą część, rozesłanych. Po zainkasowa- 
nóu wszystkich należności należy przypusz­
czać, że wpływy osiągną w tegorocznej kam­
panji zł. 6000. Całkowity dochód z kampanji 
zostanie przeznaczony na cele budowy pa­
wilonu gruźliczego.

Komitet powziął decyzję, aby przewodni­
czący poszczególnych sekcyj złożyli sprawo­
zdania ze swej działalności przed 1 maja r.b. 
— akcja bowiem winna bezwzględnie ulec 
likwidacji najpóźniej w pierwszych dniach 
maja. Temu na przeszkodzie, poniekąd1, stoi 
ąprawa niezwróconej należności za znaczki 
oraz niezwrócone listy ofiar.

Akcja werbowania nowych członków To­
warzystwa przeciwgruźliczego dała w wy­
niku ponad 100 nowych członków. Jest to 
istotnie, ilość niewielka, jeśli się weźmie pod 
urwagę, że, wszak, Towarzystwo zamierza 
opiekę swoją objąć bardzo liczne grono osób 
dotkniętych gruźlicą i nieść im pomoc bez­
pośrednio i natychmiast i tu na miejscu. Jak 
widać działalność Towarzystwa nosi cha­
rakter natychmiastowej akcji na własnym 
terenie — winna też znaleźć odpowiednie 
poparcie.

Z pośród osób, deklarujących przystąpie­
nie do Towarzystwa, są wzruszające na de­
klaracjach dopiski charakteryzujące przeży­
wany przez społeczeństwo kryzys: „z bólem 
serca tak niską składkę deklaruję (25 gro­
szy miesięcznie zgodnie z decyzją walnego 
zebrania), gdyż dochody moje zaledwie na 
najniezbędniejsze potrzeby wystarczają ma1*. 
Ta ofiara — ten wdowi grosz, ma największą 
wartość wynika bowiem ze słusznego prze­
świadczenia, że akcja walki z gruźlicą win­
na nosić charakter powszechności.

Ze spraw Towarzystwa przeciwgruźlicze­
go rozpatrywano przedłożony do zaopinio­
wania plan pawilonu wykonany przez p. inż. 
Utłike. Szczegóły przedstawionego planu bu­
dynku przedstawiają się następująco: pa­
wilon będzie parterowy — długość budynku 
ponad 50 metrów z ośmioma salami dla cho­
rych (po 6 łóżek) i dużą dzienmą salę na po­
byt chorych o wymiarach 10 x 6 metrów. 
Wszystkie sale położone od strony pohidu 
niowej — wychodzą na taras do werando­
wania. Z każdej sali drzwi na taras umożli­
wią wysunięcie łóżek z chorym dla weran­
dowania. Duży korytarz widny (na całej 
długości górno-boczne oświetlenie) dzieli sa­
le chorych od pomocniczych gabinetów i 
ubikacyj (laboratorjuim, gabinet roenłgeno- 
logiczny, lekarski, personelu, sala opatrun­
kowa, łazienki, kuchnia, separatki) — pol°; 
żonych od strony północnej w ogólnej ilości 
14. Całość zakreślona skromnie przedstawia 
się jednak imponująco. Plan został zatwier­
dzony, obecnie zostanie złożony do zatwier­
dzenia przez władze budowlane Magistratu 
i w drodze służbowej do aprobaty w De­
partamencie Zdrowia Ministerstwa opieki 
społcznej z uwagi na zastrzeżenie Departa­
mentu Zdrowia, który udziela zapomogi na 
budowę w kwocie 15.000 złotych. Rada To­
warzystwa po zatwierdzeniu planów nie­
zwłocznie przystępuje do budowy, prag- 

. nąc, by jeszcze w jesieni bieżącego roku pa­
wilon został uruchomiony. Bodźcem dla To. 
Warzystwa jest istotna potrzeba takiego pa­
wilonu i brak dotkliwie odczuwany, który 
sprawę celowością prowadzonej walki z 
gruźlicą w dotychczasowych warunkach czy­
ni problematyczną.

Następnie bodźcem dla Towarzystwa służy 
fakt, że w r. 1954 w Polsce odbędzie się 
zjazd1 międzynarodowy Towarzystwa prze­
ciwgruźliczego, którego uczestnicy odwiedzą 
Zagłębie dla zapoznania się z. rozmiarami 
akcji, prowadzonej w „środowisku11 gruźli­
cy. Towarzystwo pragnęłoby wykazać się 
dorobkiem, który powstaje z ofiar publicz­
nych, noszących charakter powszechności 
i wykazać, iż pomimo trudności finansowych 
akcja walki z gruźlicą rozwija się i prowa­
dzi do postępu, stawiającego nasze społe­
czeństwo na równi ze społeczeństwami za- 
chodnio-euiropejskieimi w dziedzinie zwal­
czania tej największej klęski społecznej.

Postanowiono też przystąpić do gromadze­
nia funduszy już zadeklarowanych a więc 
zwrócić się z pismem do Kasy Chorych o 
10.000 zł. przewidzianych w budżecie na rok 
bieżący, jako fundusz na cele budowy pa­
wilonu. Niezależnie od tego postanowiono 
zwrócić się z prośbą do pana wojewody o 
przydzielenie funduszów z akcji na zatrud­
nienie bezrobotnych.

Wobec tego jednak, źe wszystkie fund.ii- 
nc zgromadzone jeszcze nie wystarczą na 
uruchomienie pawilonu, postanowiono zwró­
cić się' do szeregu osób, instytucyj przemy­
słowo-handlowych oraz organizacyj o po­
moc finansową w formie fundacji całych sal, 
ewentualnie pojedyńczych łóżek, przyczem 
koszt całej sali wynosi 10.000 zł. — pojedyń 
czego łóżka 2.000 złotych. Ofiary przyjmo­
wane będą nietylko w gotowiźnie, lecz i w 
materjale budowlanym, który mógłby być 
użyty przy budowie — według jego wartości 
rynkowej. Ta forma może przyczynić się do 
zebrania potrzebnej kwoty i. jest dostępniej­
sza, z uwata na zatamawjuue obrotu towa­

rowego, a dla Towarzystwa jest obojętną 
rzeczą; czy wpłynie do kasy na cele budo, 
wy odpowiednia kwota, czy też jej równo­
ważnik w postaci materjałów budowlanych 
na potrzeby budowy samej.

Zapal, z jakim zabrano się do pracy, wia­
ra w powodzenie akcji, jaką żywi całe gro­
no komitetu i Towarzystwa, każę przypusz­

AKADEMICY ZAGŁĘBIA 
przeciwko atakom niemieckim na granice Polski.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Omegidaij, w sali gdunnaizjum im. 
Staszica w Sosnowcu, z inicjatywy 
Związku akademickich kół Zagłębiam, 
wygłosił/ odczyt na temat stosunków 
polsko - miemiedkiidi wiceprezes Z. O. 
K. Z. w Katowicach dr. Kudllicki

Wielka sala gimnazjum im. Staszi­
ca była całkowicie wypełniona. Za­
znaczyć trzeba, że przedsbawicielhi 
starszego społeczeństwa niemal zu­
pełnie nie było. Słuchaczami odczy­
tu była młodzież akademicka, mło­
dzież wyższych klas szkół średnich, 
młodziiież rzemieślnicza i robotnicza.

Prelegent w cłluiższem przemówieniu 
scharakteryzował stosunki polsko - 
niemieckie od najdawniejszych lat, 
a bardzo szczegółowo omówił rozwój 
hitleryzmu i program polityki hiiltle- 
rowiskiej w stosumiku do Polski, do 
zagadnień rewizjonistycznych. Wy­
wody prelegenta obfitowały w wiele 
ciekawych momentów., wyjaśniają­
cych wiele pozornie niekonsekwen­
tnych posunięć Hitlera. W zakończe­
niu swego przemówienia mówca pod- 
ikreślił, że mamy słuszne prawo doma­
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immi
Wschód słońca 4 m. 54. 
Zachód „ 18 m. 34.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Król Królów.
PAŁACE: Za głosem serca. 
EDEN: Emma.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kino Maniak14.
ŚWIATOWID: Pożegnanie z 

DĄBROWA
WANDA: Zemsta Nietoperza.
SEZAM: Kawalerowie Dzikiego Zachodu. 
ARS: Gasnące płomienie.

ZAWIERCIE.
STELLA: Halka.

grzechem.

X WCZORAJSZA KONFISKATA K. Z. 
Starostwo dokonało wczoraj konfiskaty 
K. Z. za niektóre ustępy opisu pt. 
„Krwawa bójka w „Warszawiance1*, 
sprowokowana przez łapaczy z ul. Mo- 
drzejowskiej".
X ZAKAZ WIDOWISK W WIELKIM 
TYGODNIU. W Wielki Czwartek, Pią­
tek i Sobotę wszelkie widowiska i pro­
dukcje muzyczne w teatrach, kinach, re­
stauracjach, kawiarniach itp. są zakaza­
ne. Jedynie koncerty i pokazy filmowe 
o treści religijnej dozwolone będą w 
Wielki Czwartek na podstawie specjal­
nych zezwoleń starostwa.
X PRACA W URZĘDACH PAŃSTWO­
WYCH W OKRESIE ŚWIĄT. Minister­
stwo 6pr. wewn. wystosowało okólnik 
do wojewodów, w którym podaje, że z 
powodu świąt Wielkiejnocy urzędowa­
nie we wszystkich urzędach państwo­
wych winno trwać w piątek 14 b. m. do 
godz. 13, w sobotę zaś 15 b. m. do godz. 
12. Normalne urzędowanie wznowione 
będzie we wszystkich urzędach we wto­
rek dnia 18 b. m.
X TURNIEJ SZACHOWY. Sekcja roz­
rywkowa sosnowieckiego oddziału P. Z. 
Z. P. P. i H. Rz. P. urządza w niedzielę 
dnia 25 bm. w lokalu własnym przy ul. 
Sienkiewicza 17-a turniej szachowy dla 
członków oddziału w Sosnowcu, celem 
wyłonienia mistrza na rok 1933. Zapisy 
chętnych przyjmuje, oraz bliższych in- 
fonmacyj udziela sekretariat Związku w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 13 
do 20 oraz we wtorki i czwartki od godz. 
10 do 16. Zapisy przyjmowane będą do 
dnia 19 bm. włącznie.

czać, że cel zostanie ofcągnięty w zakreślo­
nym terminie.

Będzie to piękny pomnik samopomocy spe 
leczeństwa — wszystkich jego warstw — 
pomnik ofiarności i zrozumienia istotnych 
potrzeb. Zagłębie stanowić będzie wzór do 
naśladowmctwa dla całej Pollski!

Dr. M. M.

gania się przyłączenia dio Polaki Prus 
Wschodnich, Śląska Opolskiego i t. 
d. Przyszłość i potęga Polski leży bo­
wiem nie na Wschodzie, a na Zacho­
dzie. Wszelkie zakusy na całość gra­
mie naszych — kończył mówca — ode- 
pnzemy z bronią w ręku.

Zebrana publiczność gorąco okla­
skiwała poszczególne momenty prze­
mówienia, a wszczególiniości, gdy mó­
wca mówił o konieczności stworzenia 
silnego frontu polskiego na Zachód. 
Po przemówiiieniu wzniesiono okrzyk: 
„precz z Niemcami" „niech żyje obóz 
Narodowy" i t. d. Na sali rozrzucono 
ulotki nawołujące do popierania pol­
skiego przemysłu, handlłu i rzemiosła.

W związku z odczytem, zaznaczę 
trzeba, że prelegent omawiając sytu­
ację w Niemczech nie nie wspomniał 
o ruchu antysemickim. Prawdopodo­
bnie prelegent słusznie wychodził z 
założenia, że kwestja żydowska, jest 
wewnętrzną sprawą Niemiec, która 
nie powinna odgrywać żadnej roli w 
stosunkach polsko - niemieckich.

Teatr Miejski w Sosnowcu
W niedzielę, dnia 16 ban. dwa przedsta­

wienia: popołudniu o godiz. 4-ej i wieczorem 
o godz. 8.50 — po cenach popularnych od 
50 gr. do 250 zł. (łącznie z dopłatami) — 
„PAN MINISTER NA INSPEKCJI" komedja 
muzyczna w 3 alkilach S. Ktnoxa, w adaptacji 
T. Wołowskiego.

W poniedziałek, dnia 17 ban. trzy przed­
stawienia: popołudniu o godiz. 4-ej i 6.50 
wieczorem o godz. 8.50 — dama będzie pre- 
mijera świątecznej rewiji pat. „HUMOR 
KRZEPI*1. Ceny popularne.

We wtorek, dnia 18 b.m. — „PAN MINI­
STER NA INSPEKCJI*1.

Teatr Polski w Katowicach
Repertuar świąteczny.

Poniedziałek 17 ban. — popol. Golgota 
oraz Zmartw. Pańskie, — wiecz. Proboszcz 
wśród ubogich.

Wtorek 16 bm. — GoOgota oraz Zmartw. 
Pańskie.

środa 19 bim. — Nowa umowa małżeńska. 
Czwartek 20 bm. — Pierwsza pani Frazer. 
Sobota 22 ban. — popo-l. Przedstawienie 

szkolne „Płonie ognisko", — wiecz. Przeklę­
te srebro.

Niedziela 25 bm. — popol. Gollgota oraz 
Zmartw. Pańskie, — wiecz. Przeklęte srebro

X WIECZORNICA AKADEMICKA. 
Staraniem Koła wychowanków b. szko­
ły handlowej w Będzinie, w poniedzia­
łek dnia 17 hm. odbędzie się w nowym 
gmachu gimnazjum w Będzinie „Wie­
czornica akademicka**. Zaproszenia moż­
na otrzymać w kancelarji gimnazjum 
męskiego od godz. 10 do 12 w poi.
X KIEDY NASTĄPI AUTOMATYZA­
CJA TELEFONÓW? Jeszcze w roku 
1951 ukazały się w prasie komunikaty 
PAT-a zapowiadające zautomatyzowa­
nie telefonów w Zagłębiu. Od tego cza­
su mija już drugi rok, a dotychczas nic 
konkretnego jeszcze nie wiadomo o ter­
minie automatyzacji. Zarząd telefonów 
sosnowieckich przygotował już w So­
snowcu lokal na centralę automatyczną 
iw zakupionym na ten cel budynku, w 
Będzinie zaś dom dla centrali jest już 
na ukończeniu. W swoim czasie, jak do­
nosiliśmy, naskutek interwencji Izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
w Ministerstwie o obniżenie opłat tele­
fonicznych w Zagłębiu, otrzymano odpo­
wiedź, że obniżenie taryfy uzależnione 
jest do automatyzacji. Dlaczego więc do­
tychczas nic się nie robi w tej sprawie 
i od kogo zależy przyspieszenie usku­
tecznienia automatyzacji, niewiadomo. 
Ponieważ obniżenie opłat telefonicznych 
leży przedewszystkiem w interesie abo­
nentów, przypuszczać należy, że odpo­
wiednie czynniki, a przedewszystkiem 
Izba przemysłowo - handlowa poczynią 
odpowiednie kroki.'

Obrzędy i nabożeństwa
WIELKIEGO TYGODNIA.

Począwszy od środy Wielkiego Tygodnia 
kościół katolicki urządza szereg nabożeństw 
i obrzędów, symbolizujących w specjalnym 
ceremon.jale mękę Chrystusa Pana i ąpadek 
grzechu ludzkości, za którą Zbawiciel świa­
ta poniósł śmierć na krzyżu.

Szereg nabożeństw rozpoczyna Ciemna 
Jutrznia, która odbywa siępópołndniu we 
środę, czwartek i piątek Wielkiego Tygo­
dnia. Dawniej zbierano się dla odśpiewania 
Jutrzni po północy. Chór, w którym zgro­
madziło się duchowieństwo oświetlone przy 
pomocy wielkiego drewnianego świecznika, 
mającego kształt krzyża. Na szczycie krzy­
ża umieszczono i zapalono świece, zyskując 
w fen ąposób światło dla czytających i śpie­
wających psalmy i modlitwy. W miarę na- 
stawania brzasku dziennego świece stopnio­
wo gaszono. Z nastaniem pełnego dnia ga­
szono najwyżej umieszczoną świecę, rzuca­
jącą swój blask równomiernie na wszystkie 
strony. Świecznik z czasem przybrał ksrtałt 
trójkąta; z przeniesieniem zaś Jntrtzni na 
porę przedwieczorną, stracił swoje zastoso­
wanie praktyczne, zachował zaś znaczenie 
symboliczne.

Światło w kościele oznacza Chrystusa Pa­
na,, który sam siebie nazywa „światłością 
świata11, świecznik więc oznacza światłość 
Chrystusową. Stopnowe gaszenie świec na 
trójkącie oznacza zwiększanie się panowa­
nia ciemności nad światem, fałszu nad praw­
dą, ciemności grzechu nad światem, wzrost 
potęgi księcia ciemności, która doszła do ze­
nitu w chwili ukrzyżowania Pana Jezusa.

Świecę, stojącą na wierzchołku trójkąta, 
chowa, się niegaszoną za ołtarz, by za chwi­
lę umieścić ją na dawneim miejscu na znak 
śmierci i rychłego Zmartwychwstania P. Je­
zusa. Po Skończonej Jutrzni kąplani ude­
rzają brewiarzami o ławki. Powstający stad 
łoskot przypomina i wyraża ową grozę i 
strach jaki ogarnął ludzi kiedy przy skona­
niu P. Jezusa na krzyżu ziemia się rozdrża- 
la, słońce się zaćmiło, opoki się rozpadały, 
otwierały groby i rozdarła się zasłona świą­
tyni Jerozolimskiej. W psalmach, śpiewa­
nych podczas Ciemnej Jutrzni, król prorok 
opisuje zniewagi wyrządzone Jezusowi w 
czasie męki. W lamentacjach (trenach) Pro­
rok Jeremiasz, siedząc na gruzach Jerozoli­
my, opłakuje nieszczęsny los miasta święte­
go i ludu uprowadzonego do niewoli. W tym 
losie widzi karę Bożą za niewierność narodu 
wybranego, dlatego woła: „Jeruzalem, Jeru­
zalem, nawróć się do Pana Boga Twego11.

X DANCING AKADEMICKI. Zarząd 
akademickiego Koła Zagłębiam w War­
szawie zawiadamia, że zaproszenia na 
„Wiosenny dneing1*, urządzany w dniu 
18 bm. na Saturnie, otrzymać można u 
p. Janusza Byczewskiego w Sosnowcu, 
ul. Legjonów 29 m. 5 w czwartek, pią­
tek lub sobotę od 14 do 16. Dla koleża­
nek i kolegów wystarcza okazanie legi­
tymacji studenckiej.
X KOMUNIKAT Z. A. K. Z. Wzywa się 
kolegów, b. członków Kół Zagłębi an, za­
legających ze zwrotem pożyczanych 
sum, aby wyrównali należności do dnia 
15 maja 1935 r. Po tym terminie ukaże 
się w prasie Zagłębia i Śląska imienny 
wykaz dłużników.
X KURS DLA WYCHOWANKÓW KO­
LONIJNYCH. Ministerstwo opieki spo­
łecznej wespół z Ministerstwem wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, 
oraz Państwowym Urzędem Wychowa­
nia Fizycznego organizuje kurs dokształ 
tający dla wychowawców na kolonjach 
letnich dla dzieci i młodzieży. Kurs roz- 
pocznie się w dniu 24 b. m. i trwać bę­
dzie do 31 maja r. b. Wykłady, obej­
mujące wychowanie fizyczne i ogólne1, 
higjenę, zajęcia praktyczne itd., odby­
wać się będą Codziennie w godzinach 
wieczornych. Podania o przyjęcie na 
kurs składać należy w Ministerstwie 
opieki społecznej. Do podań załączyć 
należy, życiorys, oraz fotograf ję. Od 
kandydatów wymagane jest przygoto­
wanie pedagogiczne, oraz praktyka na 
kolonjach.
X WPISY NOWYCH UCZNIÓW do 
Wzorowej Szkoły Ćwiczeń Koedukacyj­
nej przy Państwowej Seminarjum Mę- 
skiem w Sosnowcu Wawel 1 odbędą się 
dnia 11, 12 i 13 kwietnia rb., tj. wtorek, 
środa, czwartek, od godziny 8 rano do 
15 i od 16 do 18 w kancelarji Dyrekcji. 
Do oddziału 1 przyjmuje się dzieci sie­
dmio i 6ześcio letnie. Wolnych miejsc 45. 
Pierwszeństwo mają zgłoszeni (wcześniej. 
W oddziale: 2, 3, 4 jest wolnych miejsc 
od 5 do 7. W oddziale 5-ym (dawna 1 
klasa gimnazjum) 4 miejsca wolne. W 
oddziale szóstym (dawna druga klasa 
gimnazjum) 12 miejsc wolnych.

Przyjmuje się chłopców i dziewczyn­
ki. Dla chętnych dzieci lekcje muzyki 
na skrzypcach i fortepianie, języki ob­
ce, dla dziewczynek szycie i krój. Rzą­
dowa taksa administracyjna, wpłacona 
na PKO. Kraków wynosi półrocznie 40 
zł. Opłaty wnosi się we wrześniu i lu­
tym. Wpisów po wakacjach nie będzie. 
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JAK SIĘ ODBYŁO POWOŁANIE 
NOWEGO PREZYDENTA W DĄBROWIE.

Jat już wczoraj pokrótce donosiliśmy, 
prezydentem Dąbrowy został p. Józef 
Kaczkowski, dyrektor gimnazjum Zrze­
szenia rodzicielskiego w Sosnowcu. Z u- 
waigi na to, iż w obecnej kadłubowej Ra­
dzie miejskiej istnieje tylko blok BB., 
wybór prezydenta nie nasuwał żadnych 
trudności. Zgłoszono jedną tylko kandy­
daturę i Rada „jednomyślnie11, przez 
podniesienie rąk dokonała wyboru. Je­
żeli chodzi o samą procedurę wyborów, 
być może, iż w sprawie tej istnieją ja­
kieś specjalne wyjaśnienia lub orzecze­
nia, 6zkoda jeno, iż nikt o tem nie wie, 
w dawnym bowiem dekrecie o samorzą­
dzie miejskim w dziale C, gdzie jest mo­
wa o posiedzeniach Rady miejskiej i jej 
uchwałach, art. 35 najwyraźniej mówi: 
„głosowanie przy wyborach zawsze jest 
fajne“. Nowa ustawa samorządowa, zre­
sztą jeszcze nie obowiązująca, również 
nie przewiduje przy wyborze prezyden­
ta glosowania jawnego. Ciekawą przeto 
jest rzeczą, jakie w tej sprawie zajmą 
stanowisko władze nadzorcze i czy wy­
bory nieformalne zaaprobują.

Nie kierujemy się tutaj żadną złośli­
wością, boć wiadomo dobrze, iż w obec­
nych warunkach wynik w jakiejkol­
wiek formie przeprowadzonych wybo­
rów będzie zawsze jednaki, uważamy 
jednak, iż obowiązujące przepisy powin­
ny być przestrzegane.

Wracając do posiedzenia Rady miej­
skiej trzdba wspomnieć, iż po zgłoszeniu 
kandydatury p. Kaczkowskiego wystąpił 
radny Rechnic, składając czołobitną de­
klarację iw imieniu żydowskiego klubu 
radnych. Dodać należy, iż klub ten liczy 
2 radnych (trzeci narazie siedzi) nie ma­
jących oczywista żadnego wpływu, lecz 
potrzebnych, gdy chodzi o komplet 
dwóch trzecich Rady. Chcąc sobie wi­
docznie zaskarbić względy nowego pre­
zydenta, klub żydowski zaznacza, iż u- 
waża dyr. Kaczkowskiego za najodpo­
wiedniejszego kandydata na to stanowi­
sko. Dalej była mowa o wzroście fali 
antysemityzmu, o tolerancyjnych prze­
konaniach nowego prezydenta, na które­
go klub radnych żydów z prawdziwem 
zadowoleniem odda swe głosy.

Ano, można i tak, ponieważ jednak 
nie powiedziano, czy będzie to przyjaźń 
bezinteresowna, pewna ostrożność ze 
strony nowego prezydenta nie zaszko­
dzi.

Po dokonaniu wyboru prezes Rady dr. 
Piwowar złożył życzenia p. Kaczkow­
skiemu, poczem nowy prezydent odczy­
tał ekspose, w którem, między innemi, 
zaznaczył, iż jako prezes komisji skar- 
Iboiwo - budżetowej dobrze jest obznaj- 
miony z gospodarką miasta i jego finan­
sami i przyjmuje odpowiedzialność za 
wykónanie(?) nowego budżetu na rok 
1933-34, jak również przyjmuje na siebie 
w całości oświadczenie b. prezydenta, 
tj. dr. Madeyskiego, jakie złożył przy 
uchwaleniu obecnego budżetu, w odnie­
sieniu do jego równowagi. Jak głosi de­
klaracja nowego prezydenta, dokonała 
się tylko zmiana osoby, a nie systemu 
czy metody.

Widać, iż dyr. Kaczkowski jest czło-

Świąteczne ograniczenia
RUCHU TOWAROWEGO 

NA KOLEJACH.
Ministerstwo komunikacji wydało o- 

kólnik do wszystkich dyrekeyj kolejo­
wych w sprawie ograniczenia ruchu to­
warowego na okres świąteczny. W myśl 
tego zarządzenia- ruch towarowy ogra­
niczony będzie od Wielkiej Soboty po­
cząwszy od godz. 18 do poniedziałku 
godz. 18. Przesyłki pospieszne łatwo się 
psujące i transporty żywych zwierząt, 
będą mimo ograniczeń przewożone na 
miejsce przeznaczenia.

W okresie tym na magistralach kur­
sować będą pociągi towarowe w ilości 
tylko jednej pairy. Poza tem wydane 
zostało odpowiednie zarządzenie, celem 
zabezpieczenia przed kradzieżą zatrzy­
manych w drodze transportów.

X DO KASY CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 
w Sosnowcu na święcone dla najbied­
niejszych złożyli: p. Ignacy Korabjusz 
zł. 3. B. Konieczni 5 kg. kiełbasy.
X NA ŚWIĘCONE DLA BIEDNYCH. 
P. dyr. S. Gadomski złożył na święcone 

W-edujrch w, Zagórzu. ji.

wiekiem odważnym i pełnym poświęce­
nia, gdyż przyjmuje odpowiedzialność 
nietył/ko za własną gospodarkę, lecz tak­
że i za oświadczenia swego poprzedni­
ka i to w odniesieniu do równowagi bud­
żetu, która przypadkowo nie była bar­
dzo... zrównoważona.

Zwrot o zmianie osoby, a'nie systemu 
czy metody, był widocznie potrzebny do 
zaakcentowania swej lojalności, co do 
której nie było chyba wątpliwości, gdyż 
wiadomo dobrze, iż w obecnych warun-

Z życia młodzieży 
aóad. Koła Zagłębian we Lwowie.

Dnia 4 marca rb. odbyło się dorczne 
walne zebranie A. K. Z. twe Lwowie. Za­
równo ilość członków, obecnych na ze­
braniu, jalk i wysoki poziom dsykusji, 
dały dowód stale potęgującego się za­
interesowania członków sprawami Koła. 
Obszernie dyskutowano nad szeregiem 
zmian statutowych, proponowanych 
przez ustępujący zarząd, a zmierzają­
cych bądź to do podniesienia poziomu 
współżycia koleżeńskiego wśród człon­
ków, bądź leż do powiększenia względ­
nie zachowania majątku Koła. Zmian 
tych dokonano jednogłośnie po wyczer- 
pującem i wszechstronnem oświetleniu 
ich i przedyskutowaniu.

Jak wykazało sprawozdanie ustępują­
cego zarządu, działalność Koła uległa 
dalszemu znacznemu ożywieniu. Dało się 
to zwłaszcza zauważyć w dziedzinie kul­
turalno-oświatowej, oraz samopomoco-

Budowa nowej linji kolejowej 
z Jaworzna do Bukowna.

Onegdaj, jakeśmy to pisali, odbyła 
się w dyrekcji kolejowej krakow­
skiej w Krakowie konferencja z czyn 
niikami miarodajnymi w sprawie bu­
dowy nowej linji kolejowej ze Szcza 
kowej a właściwie z Jaworzna do st. 
Bukowno, względnie do Olkusza.

Z przebiegu konferencji widać, że 
sprawa budowy jest pilną z kilku 
względów i wkrótce zostanie rozpo­
czętą. W budowie nowej linji zain­
teresowane są również kopalnie ja- 
worznidkie, które na ten cel przezna­
czają około 400 tys. złotych.

W czasie omawiania planu budowy 
brano pod uwagę dwie koncepcje, 
mianowicie, aby budowę przeprowa- 
wądziła sama kolej lub ad hoc utwo­
rzona spółka akcyjna, do której w 
pierwszym rzędzie należałyby naj­
więcej zainteresowane instytucje, 
jak kopalnie jaworznickie i Magi­
strat miasta Olkusza. Kwestja ta nie 
nie jest jeszcze rozstrzygnięta.

Co się tyczy budowy st. nowej ko­
lei pod OlKiuszem (obok nowych par-

Ohydna profanacja.
Zdziczenie obyczajów, czy działalność sekty.

Do jakiego zdziczenia obyczajów dochodzi 
u ludzi, którzy naogół uważają się za inte­
ligentnych i kulturalnych, świadczyć może 
wypadek, jaki zdarzył się niedawno w Mysz- 
kowie. Co dziwniejsze, że, jak się później 
okazało, sprawcami ohydnego czynu, byli 
ludzie inteligentni, a jeden z nich posiada 
6-klasowe wykształcenie.

Dnia 10 lutego b.r. w godzinach rannych 
oczom przechodzących obok kapliczki św. 
Jana przedstawił się grozą przejmujący wt­
ok. Wyrwane wraz z futryną drzwi, po­

wybijane szyby, porozrzucane w nieładzie 
lichtarze, wydarty z ram wizerunek święte­
go, brak krucyfiksu! figury, św. Jana, którą 
sprawcy musieli gdzieś wynieść — wszystko 
to świadczyło, że do kapliczki zakradli się 
świętokradcy. Oburzenie ludzi nie miało 
granic. Zawiadomiono natychmiast komfea- 
rjat, który wszczął dochodzone. W stosun­
kowo krótkim czasie policji udało się za­
trzymać dwóch osobników, podejrzanych o 
profanację kapliczki.

Jak się okazało byli to: 28-letni Edward 
Bitnerowski, mieszkaniec Myszkowa (Ko­
ścielna 7) oraz 27-letni Kazimierz Mach, 
mieszkaniec Mijaczewa (demy fabryki 
Steinhagena), którzy, jak zdołano ustalić, 
należą do sekty pisma świętego i są wroga­
mi religji rzymsko-katolickiej..

Rozprawa, jaka rozegrała się wczoraj w 
badzieokrewwym. w Sosnowca ściafiada na

kach zmiana prezydenta lub ministra nie 
spowoduje zmiany systemu czy metody, 
a jest tylko zmianą warty. Do tego zdą­
żyliśmy się już przyzwyczaić.

Przekazanie urzędowania przez p. Ma- 
deyskiego nowemu prezydentowi ma na­
stąpić iw dniu 20 bm. i prawdopodobnie 
od tego terminu prezydent Kaczkowski 
obejmie urzędowanie, na którem, sądzić 
należy, nie zrobi zawodu Dąbrowie, 
swemu poprzednikowi, ani też swym 
mocodawcom.

w.ej, a to przez organizowanie (kursu z 
przedmiotów technicznych dla członków 
Koła, urządzanie szeregu wycieczek do 
fabryk lwowskich i krajoznawczych w 
okolice Lwowa, jak również przez licz­
bę udzielonych pożyczek, opiewających 
w chwili obecnej na sumę około zł. 3000, 

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
przystąpiono do wyboru nowych władz 
Koła i zarazem Związku Akad. Kół Za- 
głęblan, które ukonstytuowały się w spo­
sób następujący: Prezes — kol. Bolesław 
Kaczyński, wiceprezesi — kol. Włodzi­
mierz Małkuszewski i kok Wacław Gaj- 
dzilk, sekretarz — kol. Czesław Gielnieiw- 
ski, skarbnik — kol. Zbigniew Fudalej, 
bibljotekarz — kol. Zdzisław Wesołow­
ski, przewodniczący sekcji imprez — 
kol. Janusz Janicki, przewodniczący są­
du koleżeńskiego — kol. Jan Ożarowski.

cel za szlkołą poiwtsizecliną Nr. 1), Yo 
oprócz przedstawicieli miasta, sprawę 
tę popierała dyrekcja kopalń w Ja­
worznie ze względu na sieć dróg bi­
tych w Olkuszu w różnych kierun­
kach i możność łatwiejszego zbycia 
swego węgla nietyle w Ołkusikiem, 
ile w Miechowskiem.

Po konferencji, tego samego dnia 
w celu zapoznania się z terenem bu­
dowy odbyła się wizja lokalna, w 
której wzięli udział: prezes dyrekcji 
kraikowskiej, prezes sipóllki ikoipalń 
jaworznickich, poseł Kleszczyński, 
starosta Gliszczyński, burmistrz Ma­
jewski, prezes właściceli nieruchomo­
ści m. Olkusza p. R. Piechowicz i de- 
legalt mieszczan tabelowych, p>. W. 
Kopiński.

Koszt budowy nowej linji obliczo­
ny jest na przeszło półtora miljona 
złotych. Teren pod budowę tej odnogi 
na przestrzeni zgórą 10 kim. przez 
lasy olkuskie, miasto daje bezpłat­
nie. Budowa ma być ukończona do 
jesieni r.b.

salę tłumy ludzi, którzy pod adresem spraw­
ców rzucali gromy potępienia. Ciekawe są 
zeznania osk. Jłitnerowskiego, który imówi:

— Około godz. 9 wieczorem spotkałem się 
z kolegą, Machem, poczem udaliśmy się do 
restauracji Mikinki, gdzie wspólnie z Ma­
chem, Józefem Kitą i Stefanem Janoską, wy­
piliśmy 3 butelki wódki, oraz kilka butelek 
piwa. Około godziny 12 w nocy pożegnałem 
się z Kitą i Janoską i wraz z Machem uda­
łem się na ulicę Kościelną. Pamiętam tylko, 
żeśrny obaj zaczęli dobijać się do jakiejś 
kapliczki i po wyrwaniu drzwi weszliśmy 
do wewnątrz. Wtedy Mach podszedł do sta­
tuy św. Jana, oderwał ją od podstawy, wy­
niósł z kaplicy, poczem wrzucił ją do po­
bliskiego stawu. Zrobił to, gdyż chciał — jak 
mówił — zobaczyć czy św. Jan będzie pły­
wał czy też utonie? Po dokonaniu tego, 
Mach prosił mnie, żebym się udał do niego. 
Poszedłem i... więcej już nic nie pamiętam, 
ponieważ byłem mocno pijany.

Drugi oskarżony, Mach, nie przyzna! się 
do zarzuconego mu przestępstwa zdemolo­
wania kapliczki, pamięta tylko, że pił z Bi- 
tnerowskim i, że nie wie, co potem zaszło.

Sąd po zbadaniu kilku świadków, uznając 
winę oskarżonych za całkowicie udowodnio- 
ną, skazał ich — każdego na rok więzienia, 
lecz biorąc pod uwagę dotychczasową ich 
niekaralność — i wykonanie kary zawiesił 
im na rwzeclasLiai. .2- - J

STRAJK
W HUCIE MIŁOWICE.

W dniu wczorajszym zastrajkowali 
robotnicy Zakładów Modrzejewskich w 
Milowicach z powodu zalegania im z wy­
płatą za okres kilku tygodni. Inspekto­
rat pracy interweniował w tej sprawie, 
jednak narazie Zakłady nie mają pie­
niędzy na zapłacenie należności robotni­
kom. Jeżeli wyplata nie nastąpi przed 
świętami, to robotnicy tych zakładów 
smutnie je spędzą.

Inspektorat pracy w Sosnowcu pro­
wadzi akcję w kierunku zlikwidowania 
strajku na kopalni Helena. Być może, iż 
likwidacja strajku nastąpi w najbliż­
szych dniach.

Na kopalni Czeladź, w związku z ur­
lopami turnusowemi przerwano pracę 
na trzeciem polu.

Świąteczna wycieczka w Tatry 
WYJEDZIE W PEŁNYM KOMPLECIE.

Sprzedaż biletów na wycieczkę świą­
teczną do Zakopanego popularnym po­
ciągiem „Kurjer Zachodni - Polonja - 
Bridge“ już zakończyła się. Wszystkie 
bilety zostały wykupione przez amato­
rów wycieczki ze Śląska i Zagłębia 
Dąłbr. w ilości 394 sztuk, w czem Za­
głębie partycypuje w 25 — 3O°/o, reszt? 
biletów wykupił' Śląsk.

Specjalny pociąg, jak już donosiliśmy, 
wyruszy z Katoiwic iw- Wielką Sobotę 
15 bm. o godz. 13.55.

W Zakopanem uczestników wyciecz­
ki czeka wiele niespodzianek. Narciarze 
mogą zabrać z sobą narty, gdyż warun­
ki śnieżne dopisują w górach. Będzie 
można odbyć wycieczki pod kierunkiem 
przewodników Towarzystwa Tatrzań­
skiego', przyczem program wycieczki po­
dany będzie w wagonach.

Uczestnicy wycieczki powinni zabrać 
z solbą ciepłą odzież, gdyż wieczory w 
Zakopanem są b. chłodne.

„Z drogi...
BO JA IDĘ!“

Onegdaj wieczorem liczni przechodnie 
na Piaskach słyszeli groźny okrzyk je- 
kiegoś pijaka: „Z drogi, bo ja idę!“ — 
dość często powtarzany. Okrzykowi te­
mu towarzyszyły liczne wyzwiska oraz 
odgłos uderzeń.

To Feliks Piwek, znany z podobnych 
wystąpień, podchmieliwszy sobie w- jed­
nej z knajp, iw- ten sposób regulował ruch 
na Piaskach, a kto go nie usłuchał, zło­
rzeczył i bił. Ulica opustoszała, a kiedy 
Piwek spotkał A. Mencińskiego napad! 
na niego i w bestjalski sposób pobił go 
do krwi. Rany Mencińskiego lekarz za­
kwalifikował jako ciężkie.

Piwka policja uspokoiła i pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej.

X ULGI KOLEJOWE PRZY POWRO- 
CIE Z UZDROWISK. W czasie tak zwa­
nego słabego ruchu, t. j. iw wiosennym

> sezonie do 30 czerwca, przy powrocie 
i z uzdrowisk przysługuje ulga kolejo- 
'• wa 80°/n, czyli, że powrót wyniesie tyl- 
1 ko jedną piątą część biletu. Dla otrzy­

mania biletu ulgowego należy zaopa­
trzyć się w zaświadczenie w zarządzie 
danego uzdrowiska.
X ZWŁOKI NOWORODKA. Onegdaj 
na ulicy Książęcej w Sosnowcu w pobli­
żu cmentarza znaleziono zwłoki nowo­
rodka płci żeńskiej. Policja prowadzi 
dochodzenie.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Z mie- 

I szkania Józefa Piekarskiego w Sosnow­
cu (Sienkiewicza 0) skradziono bieliznę

• i garderobę, wartości 500 zł. Zawiado- 
’ miona o kradzieży policja przeprowa- 
’ dziła dochodzenie, w wyniku którego 
c sprawców kradzieży aresztowano oraz 
» odebrano od nich skradzione przedmio­

ty. Aresztowani zostali i przekazani wła-
5 dzom sądowym mieszkańcy Sosnowca: 
/ Władysław Potępski (Florjańslka 13) i
- Marjan Kruż (Piaskowa 8).
’ Zatrzymano również i osadzono w 
t więzieniu Józefa Orna ta z Sosnowca
- (Twarda 8), który dokonał kradzieży
> mieszkaniowej na szkodę Józefa Ornata, 
'■ zamieszkałego przy ulicy Ciepłej 7. 
1 Część skradzionych rzeczy odebrano i 
ę zwrócono poszkodowanemu.
• X CO KOMU SKRADZIONO? Onegdaj- 

szej nocy skradziono z mieszkania Pa­
rt wła Kubisa w Golonogu garderobę i po- 
■ ściel, wartości 300 zł.

Z mieszkania Mieczysława Kordysa w 
I Sosnowcu (Robotnicza 4) skradziono 148 
XzŁ .5Q xt. '
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(dom p. Rejchera).
■■B Specjalna kuchnia, oraz zakąski wiel- n 
■B3 kotygodniowe: Ryby, śledzie; kulebia- 

ki, jaja, sałatki postne w różnych od-
MB mianach, oraz przedświąteczne wódki MB 
BM państwow. monopolu spirytus, i inne, jg 
■D Ceny niskie. Ceny niskie. gj
£ Wstąp 1 przekonaj aią!!! 1878 MB 

fiiaiiHiHSBaaaaaaaHaiiBiiE 
Kronika Zawiercia.

Porządek nabożeństw
W KOŚCIELE PARAFJALNYM.

Porządek nabożeństw wielkotygodnio­
wych i Wielkanocnych w ł^pściele para­
fialnym pod wezwaniem św. Piotra i Pa­
wła w Zawierciu jest następujący:

Wielki Czwartek: o godz. 9.30 rano 
msza św. wielkoczwartkowa.

Wielki Piątek: o godz. 9 rano Liturgja 
wielkopiątkowa i modlitwy.

Wielka Sobota: o godz. 7 rano msza 
św. i modlitwy wielkosobotnie.

Niedziela: Rezurekcja o godz. 5.30, 
Śpiewanie modłów przy grobie, o godz. 
9 rano msza św. z kazaniem; suma z ka­
zaniem o godz. 11 i nieszpory o godz. 
4 popołudniu.

Poniedziałek Wielkanocny: msza św. 
o godz. 7 i 9 rano; suma z kazaniem o 
godz. H; nieszpory o godz. 4 popoł.

X „ŚMIGUSÓWKA". Niezwykle ruch­
liwe Tow. śpiewacze „Lira" w Zawierciu 
urządza w poniedziałek dnia 17 bm. w 
sali Domu ludowego zabawę śmigusową. 
Początek o godz. 8 wiecz. Zabawa zapo­
wiada się bardzo dobrze. Bilet wejścia, 
za okazaniem zaproszenia, dla pań 1.09 
zł., dla panów 1.50 zł. Dochód przezna­
czony dla cele Towarzystwa.
>X NOWE WŁADZE ZWIĄZKU LEGJO- 
NISTÓW. W tych dniach odbyło się do­
roczne zebranie miejscowego oddziału 
Związku legjonistów, na którem między 
innemi wybrano nowe władze. Do za­
rządu weszli pp.: prezes — dr. Michnow- 
Bki, wiceprezes — T. Stosik, sekretarz— 
Z. Majewski, skarbnik — K. Wiekliński, 
ref. bratniej pomocy — T. Stosik, ref. o- 
światy — prof. Badowski; komisja rewi­
zyjna: A. Zrobkiewicz, E. Nowak i Cz. 
Modzelewski.
IX GRA W 5 KARTY. Mimo częstego o- 
sirzegania publiczności przed grą w trzy 
karty, będącą pospolitem oszustwem, nie 
brak naiwnych, a chciwych wygrania, 
Jo też przenośne stoliki zwłaszcza przed 
świętami cieszą się wielkiem powodze­
niem. Spotyka się je b. często na ulicach 
miasta przy Nowym Rynku. Gra odby­
wa się na specjalnie ustawionych stoli­
kach, a straże, ustawione na rogatkach 
ulic, dają znać umówionemi sygnałami 
W razie zbliżania się policji. Przepędze­
ni gracze przenoszą się wówczas na in­
ne miejsce i swój uliczny proceder u- 
pjawiają w dalszym ciągu. Zwykle taka 
gra kończy się bójką, którą likwiduje 
policja.
|X REWIZJA. W związku z rozkleje­
niem ub. nocy po mieście ulotek anty­
żydowskich policja przeprowadziła wczo 
raj tj. w środę w godzinach wieczoro­
wych rewizję w mieszkaniu p. Świder­
skiego, prawdopodobnie w poszukiwa­
niu ulotek. Rewizja trwała około godzi­
ny. Przetrząśnięto cale mieszkanie. Nic 
nie znaleziono. M. in. dokładnie przeszu­
kano walizę siostry Świderskiego, która 
przyjechała do domu na święta wczoraj 
popołudniu.

ZE SPORTU.
NAPRZÓD — BRYNICA.

W sobotę w Czeladzi Brynica r zegra 
mecz koleżeński z „Naprzodem" z Bytkowa. 
Początek o godz. 15, przedtem przedmecz 
rezerw.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA WINCENTKI W POGONI: Juljauowa 

Krawczykowa dla biednych na „Święcone11 
ofiaruje zl. 10 — (dziesięć).

Kulisy handlu narkotykami.
Prasa angielska żywo komentuje sen­

sacyjny raport Russela Paszy ogłoszony 
w Kairze na temat międzynarodowego 
handlu narkotykami. Otóż wyszło na 
jaw, źe istnieje od lat trzech trust han­
dlarzy narkotykami obejmujący cały 
świat.

Dzięki przekupieniu agenta, kierują­
cego agendami trustu na terenie Grecji, 
władze egipskie wpadły na sensacyjne 
szczegóły.

I tak okazuje się, że heroina, jeden z 
najpopularniejszych narkotyków, wysy­
łana jest całemi teamami do Paryża, 
Hamburga, Konstantynopola, Nowego 
Yorku i Szanghaju pod pokrywką zu­
pełnie legalnych przesyłek.

Z Paryża i Londynu jest rozsyłana do 
innych miast, będących centralami tru­
stu w każldem państwie.

Jeden z agentów w Tien-Tsin wysłał

|gBBBBBBBBBBBBBIBBBBBBBBBBBBBB^| 
p Perfumy, wody kolońskie, kosmetyki

pierwszorzędnych firm 
w wielkim wyborze po najniższych cenach" 

POLECA

• Skład apteczny M. JAGIEŁŁOWICZA g
SOSNOWIEC, 3-go Maja 7. — (vis a vis kina „Udziałowego") £
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Kwietniowy pobór składek ogniowych.

Od 1 kwietnia 1955 r. urzędy gminne i 
magistraty rozpoczęły pobór składki za 
przymusowe uebzpieczenie budowli od og­
nia w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych.

Ogólna suma składki za cały rok bieżący 
preliminowana jest na 46 milj. zł., co stano­
wi ok. 4 milj. zł. mniej, niż w roku ub. 
Składka pobierana będzie w 2-ch równych 
ratach, z których jedna płatna jest w kwiet­
niu, druga w październiku. Przeciętna skład­
ka za ubezpieczenie jednej nieruchomości 
wynosi około 15 zł., o ile zaś chodzi o drob­
ne gospodarstwa rolne, to jest ona jeszcze 
mniejsza.

Zapłacenie takiej - niewielkiej kwoty w
2-ch  ratach nie wykracza nawet w czasie 
obecnego kryzysu, poza możliwości ubezpie­
czonych. Podkreślić należy, że jaknajry- 
chlejsze uregulowanie należnej składki leży 
w bezpośrednim interesie właścicieli nieru­
chomości, którzy _ powinni liczyć sę z tem. 
że po upływie miesięcznego terminu dobro­
wolnego poboru składki, nieściągnięte na­
leżności przekazane zostaną niezwłocznie do 
przymusowej egzekucji administracyjnej

Rozporządzenie o robotnikach sezonowych w Niemczech
Z dniem 1 maja wchodzi w życie w Niem­

czech rozporządzenie z dnia 25 stycznia 1955 
r. o pracownikach z zagranicy. Polskę inte­
resują w szczególności postanowienia prze­
pisów, dotyczących sezonowych robotników 
rolnych, wśród których znajduje się coroku 
poważna liczba Polaków.

Według tego rozporządzenia, cała akcja 
werbowania robotników sezonowych skon­
centrowana została w urzędzie Rzeszy do 
spraw bezrobocia i pośrednictwa pracy. Ro-

Kronika go
BANDERA POLSKA NA DRUGIEM MIEJ­

SCU. W miesiącu ubiegłym do porta gdyń­
skiego weszło i wyszło zeń na morze ogó­
łem 650. statków o łącznej pojemności 489.701 
tonn rej. netto (weszło 326 statków o pojem­
ności 250.082 t. r. n., wyiszły 524 statki o po­
jemności 239.619 t. r. n.). Pierwsze miejsce 
w ruchu portowym zajęła jak zwykle — 
bandera szwedzka, drugie — bandera pol­
ska, trzecie — duńska, czwarte — niemiec­
ka, szóste Stanów Zjedn.

O SOWIECKIE ZAMÓWIENIA. Do Mo­
skwy wyjechał w sprawach służbowych 
kierownik sowieckiej misji handil-owej w 
Warszawie Abel. Ma on prowadzić rozmo­
wy w sprawie udzielenia hutom polskim 
znaczniejszych zamówień. Równocześnie u- 
dał się z nim dyr. huty Bismarcka Scherff 
i konsuli Brygiewicz, generalny reprezen­
tant katowickiej spółki akcyjnej dila gór­
nictwa i hutnictwa. Chodzi o zamówienia 
dila przemysłu śląskiego.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od dnia 4 — 10 bm. 
wołów 53, buhaji 86, krów 565, jałówek 89, 
świń 1475, cieląt 199 razem 2447 szt. zwie­
rząt. Płacono w dniu 10 ban. za 1 kg. żywej 
wagi nierogacizny od 0.90 gr. do 1.40 zl.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 12 kwietnia.

Dewizy: Holandja 360.00. Londyn 54.54— 
50.51. Nowy Jork 8.90. Paryż 55.11. Praga 
26.55. Szwajcarja 172.55.

Obroty małe, tewdeną^ ątabsaa die 

w 7 miesiącach 240.000 funtów heroiny 
do Paryża. Do niedawna można było w 
Paryżu zaopatrzyć się zupełnie jawnie 
w narkotyki, a nawet wysyłać je za zgo­
dą władz celnych.

W raporcie Russela Paszy znajduje 
się słownik 1500 słów, i wyrazów, uży­
wanych przez członków organizacji. Nar 
kotyk nazywany jest raz „maścią na po­
rost włosów11, to znów „szparagami11 itd. 
Rząd turecki wystąpił bardzo ostro prze­
ciw handlowi narkotykami i Konstanty­
nopol przestał być ośrodkiem handlu 
międzynarodowego. Miejsce Turcji za­
jęła Bułgar ja, która posiada 4 fabryki 
narkotyków. Fabryki te wyprodukowa­
ły w pierwszych dwóch miesiącach 1500 
kilogramów heroiny, ilość, która wystar 
cza, aby dostarczyć podwójnej dozy 
dziennej 3 mil jonom narkomanów.

władzom skarbowym. Przy niewielkich kwo­
tach składek koszty egzekucyjne i odsetki 
za zwłokę są nieproporcjonalnie wielkie w 
stosunku do sum należnych — wobec czego 
dopuszczenie do przymusowej egzekucji me 
wytrzymuje żadnego rachunku.

Pozatem ostatnia nowelizacja ustawy o 
przymusowem ubezpieczeniu budowli od og­
nia przewiduje w stosunku do opieszałych 
płatników pewne sankcje przy wypłacie 
odszkodowań w wypadku pożaru: mianowi­
cie Zakład jest uprawniony do rozkładania 
wypłaty odszkodowania na dłuższe raty 
pogorzelcom, którzy uchylali się od ( 
nia składki.

Wreszcie, niezależnie już od wspomnia­
nych wyżej skutków, na jakie mogą być 
narażeni niepunktualni płatnicy, każdemu 
właścicielowi nieruchomości powinno zale­
żeć na tem, aby Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych w okresie dużej płat­
ności letniej miał zebrane dostateczne fun­
dusze na wypłatę odszkodowań pogorzelo- 
wych, co może być wtedy tylko osiągnięte, 
gdy ubezpieczeni będą punktualnie regulo­
wać przypadające na nich składki.

I botnicy sezonowi mogą być zatrudniani w 
okresie od 15 listopada do 15 grudtnia. W 
ciągu pozostałych dwóch miesięcy mogą być 
wydalani z granic Rzeszy.

Zagraniczny robotnik rolny otrzymać 
musi specjalny kontrakt pracy, wystawiony 
przez wymieniony urząd. Należy zaznaczyć, 
że stawki płac dla robotników zagranicz­
nych ustalono znacznie wyższe, niż dla ro­
botników miejscowych, mając na celu nie- 
zatrudnianie cudzoziemców.

spodarcia.
wiz europejskich, mocniejsza dla dewizy na 
oNwy Jork. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.89. Rubel zloty 4.75'/4 — 
4.75. Gram czystego złota 5.9244. Dewiza na 
Berlin w obrotach międzybankowych 211.40. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry­
watnych 210.00.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 42.00 — 41.80 ; 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 54.25—54.50 (w proc.); 4 proc. poż. 
inwestycyjna 10125—101.50; 4 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 55.50—56.00; 6 proc, 
poż. dolarowa drobne odcinki 57.50 (w proc.)

Akcje: Bank Polski 75.00; Lilpop 11.00; 
Starachowice 10.00—10.10.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto I standard 700 g-1 od 20.00 do 20.50. 

Żyto II standard 687 g-1 19.50—20.00. Pszeni­
ca czerwona jara, szklista 775 g-l 38.00—59.00 
Pszenica jednolita 742 g-1 57.00—58.00. Psze­
nica zbierana 751 g-1 56.00—57.00. Owies je­
dnolity 468 g-1 16.00—16.50. Owies zbierany 
458 g-1 14.75—1525. Jęczmień na kaszę 15.50 
—16.00. Jęczmień browarny o wadze 689 g-1 
16.00—17.00 Groch polny z workiem 22.00— 
25.00. Groch Victoria z workiem 217.00—31.00. 
Mąka pszenna luksusowa wym. 50 — 40% 
57.00—62.00. Mąka pszenna 4-0 wym. 60—50% 
52.00—57.00. Mąka żytnia pytlowa I gat. 
65—55% 35.00—55.00. Mąka żytnia sitkowa 
II gat. po 55% 25.00—27.00. Mąka razowa 
95% 25.00—27.00. Otręby pszenne szale 10.50 
—11.50. Otręby pszenne średnie 950—10.50. 
Ofafita wta 94»—4J3.OO.

Nasz dział radiowy.
WIELKOPIĄTKOWY KONCERT 

RELIGIJNY.
Dnia 14 bim. o godz. 21.40 radiostacja war- 

szawska nadaje wielkopiątkowy koncert re­
ligijny w wykonaniu chóru mieszanego Ko­
ścioła Św. Krzyża w Warszawie pod dyrek­
cją Jana Makilakiewicza z udziałem Ignace­
go Dygasa, Heleny Azarewiczówny, oraz 
Jana Pasierba (fishannonja). Program za­
wiera wielkopostne pieśni religijne Stani­
sława Niewiadomskiego, Moniuszki, oraz 
szereg starych z XVI wieku pieśni polskich 
w układzie i opracowaniu Jana Malklakie-

PROGRAM RADJOWY.
CZWARTEK 15 KWIETNIA 1955 ROKU.
11.50 Komunikat meteorologiczny — 11.5? 

Sygnał czasu hejnał z Wieży Marjackiej — 
12.10 Koncert z płyt gramofonowych — 15.20 
Komunikat meteorologiczny — 15.10 Komu­
nikat eksportowy — 15.15 Komunikat gospo­
darczy — 1525 Imtenmezzo muzyczne —
15.55 „Kobieta w bezrobociu1' — wygł. p. 
Romana Dalborowa — 15.50 Miuzyka — 1625 
Kurs średni języka francuskiego — 16.40
Odczyt (z cyklu „Zagadnienia higjeniczne11
— 17.40 Odczyt — 18.00 Odczyt dla matu­
rzystów — 1820 Muzylka — 19.00 Mieczysław 
Mikuła. Feljeton sportowy — 19.15 Rozmai­
tości — 1925 Komunikaty harcerskie — 19.50 
Kwadrans literacki „Recytacje wierszy11 — 
20.00 Pogadanka muzyczna — 20.15 Koncert 
Oratoryjny z Fillharmonji warszawskiej — 
w przerwie Im.p sje pt.: .Misterjum Wiel­
kanocne11 — wygi. p. Stanisław Milaszewski
— 22.40 Wiadomości sportowe — 22.55 Ko­
munikat meteorologiczny.

Kronika Olkuska.
X PRZECIW NIEMCOM. Wśród aka­
demików, przybyłych na święta do ro­
dziny w Olkuszu, powstała myśl zwró­
cenia się do p. starosty olkuskiego z pro­
testem przeciwko przebywaniu dyrekto­
rów i urzędników Niemców w fabryce 
olkuskiej i wolbromskiej. Delegacja bę­
dzie prosić p. starostę o odmawianie wia 
względnie opinjowaonia w tym wzglę­
dzie na dalsze przebywanie obcokra- 
jowców-Niemców na terenie obydwóch 
fabryk.
X KAMIEŃ Z ZAGNAŃSKA NA DŁU­
GOTERMINOWE SPŁATY. Sejmik ol- 
kaski zainicjował sprowadzenie z Za. 
gnańska większej ilości kamienia i pół- 
bruku, celem nałożenia twardej na­
wierzchni na drodze Olkusz — Strze­
mieszyce i ewent. zabrukowania -rynku 
w Olkuszu. Spłata za kamień obliczona 
byłaby na 30 lat.
X NOWY KOMORNIK. W Wolbromiu 
mianowano komornikiem p. Tom. Kręż­
la, na miejsce p. Ludwika Wewerka.
X ZARZĄD STRAŻY W PODZAMCZU 
na onegdajszem zebraniu wybrany zo­
stał z następujących osób: pp. Roman 
Cichor — prezes, Wł. Bednarz — wice­
prezes, S. Bednarz — sekretarz, K. Lip­
ka — skarbnik, St. Kijas — gospodarz, 
K. Podsiadło — naczelnik, K. Jaros — 
zastępca; komisja rewizyjna: pp. Jan 
Wolćzyńskii, Bened. Bednarz i Jan Koł- 
ton.
X PROPAGANDA LOPP. W BÓŻNICY. 
W dniu wczorajszym prezes powiatowe­
go komitetu LOPP. w Olkuszu p. Trzna­
del wygłosił w bóżnicy olkuskiej dłuż­
sze przemówienie o konieczności obro­
ny przeciwlotniczo-gazowej i obowiązku 
współpracy społeczeństwa żydowskiego 
z wysiłkami państwa. Do koła żydow­
skiego LOPP. w Olkuszu zapisało się 
zgórą 250 nowych członków rzeczywi­
stych.

Z thbBh wydawnitmo.
„PODRÓŻ DO INDYJ11

Indje — kraj tysiąca zagadek i sprzecz­
ności, ognisko najgroźniejszych w bliskiej 
przyszłości konfliktów, kraj niedostępny 
zrozumieniu europejczyka — zostały ukaza­
ne w całej swej konkretności w nowej 
książce Ferdynada Goetla „Podróż do Indyj11 
(nakład Gebethnera i Wolffa). Trzeźwość, 
mądry humor, najszerszy zasięg i trafność 
spojrzenia pozwoliły naszemu znakomitemu 
powieściopisarzowi i podróżnikowi sforso­
wać wszystkie trudności, o które zwykle 
rozbijają się pedantyczne studja badaczy i 
podróżników. Egzotyczna odrębność tego 
kraju opisana,ta została bez przesady i em­
fazy, z rzeczową i istotną wnikliwością.

„Podróż do Indyj" jest barwna i nieustan 
nie interesująca jak film, ma zaś tę nad 
filmami przewagę, że daje czytelnikowi 
przyjemność ztknięcia się z żywym dosad­
nym stylem, z jędrną narracją Goetla, i że 
pozwala poprzez bogaty materjał anegdo­
tyczny i bytowy do trzeć do struktury spo­
łecznej Indyj, do ich aktualnych bolączek, 
do ruchu wyzwoleńczego i kulturalnego, do 
całej odrębności i swoistości tego niezwy­
kłego kraju. Dodajmy, że „Podróż do In­
dyj11 jest szeroko udokumentowana matc- 
rjałem fotograficznym, najzupełniej orygi; 
nahnyim, i że szata zewnętrzna orzynoy 

Iprawdawz wwzjii wydawcom. ■
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Z CAŁEJ POLSKI 
BOJÓWKI HITLEROWSKIE.

W KATOWICACH.
W ostatnich dniach ściągnęli Niemcy do 

Katowic liczne bojćwiki z okolicznych miej­
scowości. Jest prawdopodobnie, że wśród 
tych bojówek znajduje się element hitle­
rowski, nasłany z zagranicy. Bojówkarze ci 
kręcą się grupami po centralnych ulicach 
Katowic i zachowują się wyzywająco, zwła­
szcza wobec akademików polskich. Na tle 
tego objawu będzie łatwo zrozumiale na 
pozór wprost nieprawdopodobne wydarze­
nie, które rozegrało się onegdaj około godz. 
8.70 wieczór na ul. Jagiellońskiej. Przez tę 
opustoszałą w tym czasie ulicę przechodził 
jeden z akademików Polaków, który kilka 
dni temu był wymieniony w „Kattowiltzer 
Zeitung“ jako jeden z rzekomych aranżerów 
bojkotu gazet niemieckich. W pewnej chwi­
li, został on zaczepiony przed diwóeh Niem­
ców, którzy wysiedli z auta z pogaszonemu 
światłami. Gdy na słowa zaczepki akademik 
ów odpowiedział — jeden z napastników 
krzyknął: „Walter bienz go“. Wówczas obaj 
napastnicy zbliżyli się do niego z zamiarem 
wciągnięcia go do samochodu. Ocalał jedy­
nie dlatego, że naprzód broni! się kastetem, 
a później dobył rewolweru. Dopiero na wi­
dok rewolweru bojówkarze się wycofali i 
odjechali pośpiesznie. Akademik ów zrobił 
doniesienie o tym napadzie do władz, dlate­
go tylko, że chciał zrobić użytek z broni, a 
nie posiadał zezwolenia na noszenie tej 
bfoni.

NAGRODA M. WARSZAWY.
Przy nagrodzie literackiej wysunięto kan­

dydatury świętoclrlowSkiego, Grzymały-Sie- 
diieckiego .Mirjama Przesmyckiego, Dąbrow­
skiej, Rodziewiczówny, Struga i Cbserndow- 
skie^o. W rozstrzygającem głosowaniu 6 
głosow padlo za Boyem, a 5 za Rodziewi­
czówną. Za Rodziewiczówną głosowali pre­
zydent Siemiński, wiceprezs rady miejskiej 
Wilczyński, Ignacy Baliński, Moszezeńska, 
Herz.

STRAJK W OPERZE LWOWSKIEJ.
We Lwowie wybuchł strajk całego penso- 

nplu operowego, t.j. artystów, chóru i bale­
tu, wobec czego ostatnie przedstawienie ope­
rowe „Madame Butterfly" zostało w ostat­
niej chwili odwołane. Przyczyną strajku 
jest niespełnienie przyrzeczenia, danego 
personelowi opery, iż najdalej 10 b.m. otrzy 
mają zaliczki na zalegle pobory. Towarzy­
stwo miłośników opery i muzyki spodziewa­
ło się w tym dniu wydobyć z magistratu 
ratę subwencyjną, nie otrzymało jej jed­
nakże. Personel opery, którego członkowie 
otrzymywali ostatnio t. zw. działówki od 25 
groszy do 1 zł. za przedstawienie, dopro­
wadzony do ostateczności daremnem ocze­
kiwaniem pieniędzy, zamierza rozpocząć de­
monstracyjną głodówkę. Towarzystwo mi­
łośników. opery zapowiada wyjaśnienie sy­
tuacji po świętach Wielkiejnocy. Zaznaczyć 
należy, że orkiestra operowa zastrajkowala 
jeszcze w dniu 1 kwietnia.

FAŁSZERSTWO BILETÓW 
KOLEJOWYCH.

W Przemyślu wykryto szajkę oszustów 
kolejowych, którzy fałszowali i puszczali w 
obieg bilety. Na trop tych precedenzystów 
udało się wpaść dzięki aresztowaniu mię­
dzynarodowego złodzieja kolejowego, Abra­
hama Brandesa, który posługiwał się tego 
rodzaju fałszywym biletem. Dochodzenia 
dały sensacyjny rezultat. 4 Okazało się, że 
oszuści grasowali na terenie kiku dyrekcyj 
kolejowych. Należeli do nich konduktorzy, 
portjerzy, kasjerzy kolejowi oraz między­
narodowi oszuści. Bandy te uprawiały pro­
ceder przewożenia pasażerów przy pomocy 
sfałszowanych biletów kartonowych, kon- 
dukt orskich biletów blokowych, biletów

Mankietowych i td. Za biletami jeździli 
wprawni złodzieje, którzy okradali pasaże­
rów. Dotychczas aresztowano czterech kon­
duktorów i dwóch portjerów kolejowych, 
jednego urzędnika bankowego, niejakiego 
Metzgera, oraz międzynarodowych złodzie­
jów kolejowych, Brandesa i Kornfelda.

SAMOSĄD NAD KOMUNISTĄ.
Wieśniacy, udający się rano na targ do 

Kalisza, usłyszeli jęki jakiegoś człowieka, 
leżącego bez przytomności nad brzegiem 
rzeki Prosny. Zbliżywszy się, ujrzeli męż­
czyznę leżącego w kałuży krwi. Przewie­
ziono go natychmiast do szpitala, gdzie le­
karze skonstatowali 5 ciężkie rany postrza­
łowe w głowę. Ze znalezionych dokumen­
tów okazało się, że ranny nazywa się Jan 
Kwieciński i pochodzi z Kalisza. Zawiado­
mione o tajemniczem postrzeleniu władze 
policyjne rozpoczęły śledztwo, które ustali­
ło, że: postrzelony Kwieciński należał przez 
kilka lat do partji komunistycznej i byl na­
wet jednym z jej prowodyrów. Przed nie­
dawnym czasem zamierzał z partji wystą-i 
pić. W obawie przed zdradą postanowili ko-|

Przy nakręcaniu ►włoskiego filmu p.t. „Armata Azzurra“ główną rolę odegrała znakomita 
włoska fiata powietrzna, która wystąpiła w liczbie 1500 wojskow. statków pi wietrznych.

Podkowa jako maskota.
Skąd się wziął przesąd o podkowie jako 

przemiecie, przynoszącym szczęście znalaz­
cy?

W dawnych czasach podkuwano kopyta 
koni nie dla bezpieczeństwa, lecz dla ozdo­
by, to też podkowy rumaków, należących do 
ludzi bogatych, były ze srebra, a nawet i ze 
złota. Zwycząj fen przyjął się zwłaszcza w 
Rzymie cesarskim. Podkowy dość często 
spadały, znalazca zaś złotej lub srebrnej 
podkowy mógł się słusznie uważać za szczę­
śliwca w owych czasach. Bogacze, którzy 
uważali za konieczne prezentować tłumowi 
swoje bogactwo, nie pozwalali podnosić zgu­
bionych podków — słać ich było na to.

Gdy w roku 1615 angielski poseł, lord 
Custer, wjeżdżał uroczyście do Paryża, po­
lecił przymocować srebrne podkowy bardzo 
słabo do kopyt konia. Przejeżdżając przez 
wąskie uliczki ówczesnego Paryża, poseł 
kierował koniem z umysłu tak, aby podko­
wy odlatywały. Z tłumu rzucano się oczy-

muniści złagodzić go ze świata. Wykonanie 
wyroku śmierci polecono kiilku „towarzy- 
szom‘‘, którzy uzbroiwszy się w rewolwery 
i brzytwę, chodzili nieustannie za Kwieciń­
skim, czyhając tylko na dogodny moment. 
Okazja taka nadeszła. Stan Kwiecińskiego 
jest bardzo poważny i lekarze nie rokują 
nadziei utrzymania go przy życiu. Spraw­
ców morderstwa dotąd nie ujęto.

KONDUKTOR KOLEJOWY NA 
CZELE SZAJKI PRZEMYTNIKÓW.
śląska straż graniczna zlikwidowała w 

ostatnich dniach szajkę przemytników, na 
czele której stał konduktor kolejowy z Ka­
towic i właściciel 5-piętrowej kamienicy, 
Józef Polaczek. Skonfiskowano u niego 55 
kg. rodzynków i większą ilość zapalniczek. 
Do szajki należeli jeszcze: Jadwiga Polacz- 
kowa, Robert Sągała, Antoni Oczkowski o- 
raz Edward Kandzia. Przy aresztowaniu 
Polaczek stawiał czynny opór, a następnie 
symulował warjata. Chwycił on swego kil­
kuletniego synka za nogi i wyrzucił pTzez 
okno parterowe na ulicę. Szajka była od 

l dłuższego czasu czynna.

I wiście i co zręczniejszy a szczęśliwszy chwy 
| tał cenną podkowę. Znajdujący się w świ­
cie posła kowal przymocował zaraz do ko- 

I pyta rumaka nową podkowę i umyślnie ro­
bił to tak, aby odleciała pnzy pierwszej o- 
kazji.

Jeden z przodków lorda Darli y otrzyma! 
podobno tytuł i majątek od Wilhelma. Zdo­
bywcy tylko za to, że umiał jak najlepszy 
kowal podkuwać konie króla. To też ród 
hrabiów Derby posiada pOdlkowę srebrną 
jako godło herbowe na tarczy, a w zbiorach 
zamku Derby znajduje się bogata kolekcja 
cennych podków z najrozmaitszych drogich 
metali. Zbiory te powstały w ten sposób, że 
każdy szlachcic przejeżdżający obok zamku 
hrabiów Derby obowiązany był, na podsta­
wie przysługujących lordlom uprawnień, do 
złożenia okupu w postaci podkowy.

Legenda więc o podkowie jako maskocie 
swoją podstawę realną i uzasadnianie w 

dawnych obyczajach.

RZECZY CIEKAWE
NIEDYSKRETNY RACHUNEK.

W tych dniach zacznie się w Londynie 
proces rozwodowy majora wojsk bryitjl-kićh 
Ryszarda Lloyd George‘a, syna sławnego po­
lityka! Proces rozwodowy wszczęła małżon­
ka majora. Tło sprawy przedstawia się na­
stępująco. Przed kilkoma miesiącami major 
wyjechał na parę tygodni do Londynu. Żo­
na pozostała w rezydencji w Essex. Major 
zostawił adres w „Farmerw Club“ w Londy­
nie, gdzie miał zamieszkać. Wróciwszy do 
Essex major niespodziewanie zachorował na 
ciężkie zapalenie gardła. Służąca wyprząt- 
nąwszy kieszenie ubrania oddala wszystkie 
znaleziono tam rzeczy żonie. Między inne­
mi znajdował się tam rachunek hotelowy z 
Londynu. Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie to, że rachunek opiewał za apartament 
„dla majora Lloyd George z małżonką". Po­
nieważ majorowa dobrze wiedziała, że uie 
zamieszkiwała w tym czasie z mężem, więc 
wszczęła proces rozwodowy.

WODA KOTOŃSKA 
NARKOTYKIEM.

Woda kolouska znalazła w latach ostat­
nich oryginalne zastosowanie, a mianowicie 
— przy narkozie operacyjnej. Wiele osób nie 
znosi zapachu chloroformu i eteru i reaguje 
gwałtownie na sensacje, towarzyszące za­
sypianiu. Jest to przykre dla c.liorego i czę­
stokroć nader kłopotliwe <I'la lekarza. Tru­
dności tych można uniknąć przy użyciu wo. 
dy kolońskiej, jako środka przygotowawcze 
go. Zakłada się pacjentowi maskę, przepo­
joną czystą wodą kolońską <1 dopiero po pa­
ru minutach zaczyna się ją skrapieć chloro­
formem lub eterem. Wtedy pacjent zasypia 
łatwo, bez oporu, sen jest głęboki i spo­
kojny. Sposób ten. wprowadzony przez pórf. 
Dreesmanna. używany jest w niektórych 
klinikach niemieckich.
TE PSY MAJĄ BYT ZAPEWNIONY.

Żona pewnego wiedeńskiego finansisty 
postanowiła, umierając, zaopatrzyć parę 
swych piesków-. Oto odpowiedni ustęp z te­
stamentu: Moje ukochane psy rr.ają otrzy­
mać po 1.000 szylingów. Romeo doslamie jed­
ną pod uszecz.kę i kołderkę, natomiast Julja 
dwie poduszeczki i dwie kołderki, bo je 
gryzie. Psów nie należy rozdzielać, bo ko-| 
chają się serdecznie i są do siebie bardzo 
przyzwyczajone. Pani, która weźmie moje 
psy do siebie, zapisuję mój płaszcz i zega. 
rek.

ELEKTRYCZNE OKO.
Inżynier H. llartman wynalazł prosty a- 

Krat, dzięki któremu niołiezpieezria praca 
dacza dna morskiego ułatwiona zostanie 

do minimum. Aparat ten nazwał wynalazca 
podwodnem elektrycznem okiem. Baitllacz 
może spokojnie leżeć na pokładzie okrętu, 
lub nawet na brzegu, a aparat sam przej­
muje widoki oceanu. Podwodne „oko elek- 
tryczne‘‘ to skrzyneczka wielkości aparatu 
fotograficznego, którą opuszcza się za pomo­
cą kabla na dno. Zetknąwszy się z dnem, 
aparat otwiera automatycznie 30 obiekty­
wów, które obejmują wszystko idbkola. 
Dzięki fotoelektrycznym komórkom, wszy­
stkie drgania świetlne dostają się do objek- 
tywów, przeistaczają się w prąd elektrycz­
ny, a potem w światło, poczem odbicie głę­
bin morskich pada na ekran.

PERFUMY s
Wody kwiatowe i kolońskie, śmigusówki- 
mydła toaletowe w pierwszorzędnych ga­

tunkach po eenaeh najniższych poleca

S. MONETA
DĄBROWA GÓRNICZA 

Sobieskiego 29. Telefon 1-03.

MIGNON G, EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego

29 .
— Urwał i rozejrzał się po bezkrwjsltych twa- 
rzach obecnych. Oczy miał tak przezroczyste 
i błyszczące, iż zdawało się, że przejrzy człowieka 
ma wylot. — Do ciebie mówię, morderco Geralda 
‘Frawley'a. Czy się przyznasz?

Serce skoczyło mi do gardła i opaidło zpowro- 
tem. Jak <m się odważył?.... Czy które z tych bla- 
dosinych ust otworzą się i wyznają straszną pra­
wdę. O‘Leary wyjął zegarek.

— Daję trzy minuty czasu do namysłu — wy­
cedził. Proszę diobrze się zastanowić. I proszę pa­
miętać, że odwrót jeslt odcięty.

I zaczął patrzeć na zegarek.
W życiu Każdego człowieka zdarzają się chwi­

le przełomowe, chwile straszliwego zawieszenia 
i trwogi. I mnie ich los nie oszczędził, ale nigdy 
w życiu nie przeżyłam takich trzech minut i mam 
nadzieję, że mi się to drugi raz nie zdarzy. Wie­
działam, że morderca znajdował się wśród nas, 
wiedziałam, że jedna z bladych twarzy, jakie mia­
łam przed sobą, była jego twarzą i spodziewałam 
sie, że lada sekunda mógł zagrzmieć głos samo- 
oskariżenia. Toteż te trzy fatalne minuty napięte­
go oczekiwania 1 nasłuchującej ciszy były okro­

pniejsze i wstrętniejsze, niż to sobie może wyobra­
zić człowiek, który ich nie doświadczył, Przypusz­
czam, że zapadły one na wieczność w dusze nas 
wszystkich.

Kiedy napięcie doszło do kulminacyjnego 
punktu i już zlękłam się, że nie wytrzymam i za- 
cznę krzyczeć wbrew swojej woli, a przecież by­
łam niewinna, O‘Leairy podniósł oczy, schował ze- 
gareki znów popatrzył po naszych twarzach. Pa­
miętam dokładnie całą grupę: mężczyzn, panują­
cych rozpaczliwie nad ściągnietemi twarzami; Ma­
til, bladą i chłodnią; Teresę, której utlenione ko­
smyki spadły na oczy, gryzącą palce; Helenę, po­
dobną do ogromnego, żółtawego klucha, owinięte­
go w fałdy czarnego jedwabiu; ciotkę Łucję — na 
wózku. Rysy Anety ożywiały się i jej zamglone 
oczy zaczynały migotać chytremi iskierkami. Ałe 
wszyscy ci ludzie, tak do siebie niepodobni, mie­
li na sobie jednakowe piętno strachu.

— Niech i tak będzie. Wolna wola — rzekł 
0‘Leąry, którego oczy przypominały w tej chwili 
szare, zimne wody północnego morza.

— Kto wszedł pierwszy do pokoju zabitego?
Spojrzałam na Paggi‘ego, on na mnie i odpo­

wiedzieliśmy jednocześnie.
— Siedział pan tutaj? Koło kominka? — ba­

dał 0‘Leary. -
i— Tak — odparł Paggi. — Było mi zimno 

w moim pokoju i nie mogłem usnąć. Zeszedłem tu­
taj, żeby się rozgrzać. Potem przyszła panna Ke- 
ate. Widziałem jak wyszła ze swego pokoju, skie­
rowała się ku kuchni, zatrzymała nawprost drzwi 
Fraiylęy’a. zawróciła i usiadła koło mnie na tam­

tym fotelu.
O‘Leary spojrzał na mnie badawczo.
— Szłam do kuchni po mleko. Mijając drzwi 

pana Frawley‘a.... urwałam nagłe, tknięta myślą, 
iż O‘Leary wołałby pewnie, żebym mu swoje spo­
strzeżenia zakomunikowała prywatnie. Ałe już 
było za późno. Co się rzekło, to się rzekło. Posta­
nowiłam tylko liczyć się bamdziej ze słowami i do­
dałam: — Przyszło mi na myśl, że... Znów się za­
jąknęłam. Co mogłam powiedzieć? Nieprzyjemnie 
było przyznać się, że postąpiłam tak przez zwy­
kłą, babską ciekawość. Ale on byl zwrotniiejszy.

— Zrobiło się pani zimno i, przed pójściem 
po mleko, postanowiła się pani ogrzać przy ko­
minku. Rozumiem. I zastała pani przy ogniku pana 
PaggPego?

— Taik. Siedzieliśmy razem dłuższą chwilę.
— W która stronę byli państwo zwróceni 

twarzami? Niech pani ustawi fotele tak jak stały.
— Mój stał na wprost ognia, o tak.
Helena wstała z ociąganiem i przeniosła się na 

drugi.
O‘Leaiy zbadał pole widzenia ze wskazanego 

przezeonniie miejsca.
— A więc, mogła pani widzieć szereg drzwi 

od pokoju panny Matil do papą Banr‘a bez odwra­
cania głowy. Drzwi Frawley a była na skraju pa­
ni poda widzenia. Czy tak?

—- r.„ak — potwierdziłam z wahaniem. Na 
skraju mego pola widzenia, ale napęwnobym zo­
baczyła, gdyby ktoś wszedł przez nie lub wy­
szedł.
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WODY KWIATOWE
ŚMIGUSÓWKI
PERFUMY
dla sklepów i perfumerji dostarcza

Fabryka Perfum ..ANIDA”
SOSNOWIEC, MOŚCICKIEGO 15 
(dawn. Kościelna).
W czwartek, piątek i sobotą 

■uwimi snm non • 
Każdy Klijent otrzyma flakonik mod­
nych perfum gratis. —

i
i

WYTWÓRNIA WĘDLIN 2423

„Z A G Ł Ę BIA N K A”
Sosnowiec ul. Narutowicza 19. Filje: 3-go Maja 11 i 1-go Maja 14. Nr. teł. 2-80.

Zawiadamiamy Szanowną Klijentelę, że na nadchodzące święta Wielkiej 
Nocy jesteśmy zaopatrzeni w wielki wybór gwarantowanych szynek, oraz 
w dobrą świąteczną kiełbasę, jak również i w wędliny pierwszej jakości 
po cenach nader przystępnych.

Polecając się łaskawej pamięci Szan. Klijenteli
Z poważaniem „ZAGŁĘBIANKA” spół. z ogr. odp.

BB BBM
KOCIOŁEK 

od 5 — 5 atan. naj­
mniejszego rozmiaru 
z ewidencją kupię za­
raz. Zgłoszenia: Za­
wiercie, Skrzynka po­
cztowa 6. 2565

ZGUBIONE
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

GABINET 
KOSMETYCZNY 

oraz masaży leczni­
czych- i kosmetycz­
nych. Gimnastyka le­
cznicza. Sosnowiec, ul. 
Staszica 17 obok przy­
stanku autobusowego. 
Dyplomowana masa­
żystka i kosmetyczka 
D , Skibińska. 620

PROSZEK. ELIXIR 
DO ZĘBÓW

WYBIELA ZĘBY i DEZYNFEKUJE
JAMEU1TNA

KINOKOLEJOWE
Przedsiębiorstwo Dowozowe J
Koncesjonowane przez Minist. Komunika-

-----  I
'•szelkie czynności związane z 1 

i odiwozęm nrześyłek kolejo- |

WACŁAW PION 
zgubił książeczkę Ka-

3556
cji Sp. z o. o.

Sosnowiec, ul. Warszawska 22. 
Telefon 4-92

■ wych z dworców i na dworce oraz usku- fl 
! tocznia przeprowadzki. Ceny konkuren- — 

cyjne. 2327 I

i 
I

NA SEZON LETNI 
Wytworne Obuwie 

Damskie od zł. 10.00. 
Męskie „ „ 15.00.

Poleca

I. Łuczyński
Sosnowiec, 
Warszawska 10. 
Te efon 10-75.

„■nur
Sosnowiec
ul. Targowa 
20, tel. 9-17.

19” Hi rtlńllllt
KAWY 
i Herbaty.

NASIONA I DRZEWKA OWOCOWE
ZAKŁAD OGRODNICZY

JANA NOWAKA
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 22. Tel. 14-18. 
Własne sklepy: przy ul. Modrzejowskiej 
(Hale Rozwoju) i przy ul. 5-go Maja. Pawi­
lon naprzeciw dworca, Tel. 6-83. Poleca: 
Nasiona: warzywne, kwiatowe i postewne, 
wypróbowane z gwarantowaną silą kiełko­
wania. Drzewka owocowe. Zakładanie o- 
grodów. Wielki wybór krzewów owoco­
wych,, parkowych i drzew alejowych. Prze­
piękne kwiaty doniczkowe i cięte. Bukiety 
i wieńce pogrzebowe. Flance kwiatów let­
nich i zimowych. Wykonanie pierwszorzęd­
ne i tanie. Wielki wybór flancy jarzyno­
wych i kwiatowych. 2213

najuporczywsze

Z TYM Z HAKIEM I
FABRYCZNYM'ER'cr I

ALE KONIECZNIE

FABRYCZNYM^

WYSPORTOWANY ROBAK.
_  No i cóż, ojcze Kalasanty? Znowu je­

steście pijani? Jeszcze nie zalaliście wasze­
go robaka? j >

_  Oj, nie paniusiu, bo ta bestja zmądrzał 
i nauczył się pływać!

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę 
wojskową wydlaną 
przez P.K.U. Pińczów 
(woj. Kieleckie) Kacz­
marek Andrzej. 2574

DZIŚ! Największy film religijny realizacji 
# CECIL B. DE. MILLLE # 

KRÓL KRÓLÓW
W najbliższym programie pierwszy polski ooraz przewyższający wartością 

i treścią największe obrazy wytwórni zagranicznych 

„POD TWOJĄ OBRONĘ”
Role tytułowe: Samborski, Walter, Brodzisz, Marja Bogda i Tekla Trapszo.

KINO 
JEB" 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

Od poniedziałku 10 kwietnia i dni następne
Niezwykła kreacja największej tragiczki MARIE DRESZLER p.t, 

„EMMA”
Dramat niepotrzebnej matki, film nagrodzony

złotym medalem na konkursie w Hollywood.

DźwiehwE Kisii
JilBl” 
w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

Od wtorku 11-go do 13-go kwietnia włącznie

ZA GŁOSEM SERCA 
(SYMFONJA 6 MILJONOW)

Dramat z życia emigrantów w Ameryce, poruszający najżywot­
niejsze zagadnienia ogólno ludzkie.

W roli lekarza znany artysta RICARDO CORTEZ.

bodo“ m»i.NJUSZ „JEGO EKSEEIEHJASOIJHF

Stosowane obecnie wzory pisanek wielkanocnych.

UZDROWISKA.
ZAKOPANE 

Pensjonat „Jordanów 
ka“ pod zarządem B. 
Piotrkowskiej ul. Za­
mojskiego (parcela u- 
rzędnicze) Telefon 
Nr. 650. Poleca pięk­
ne pokoje z bieżącą 
wodą, wykwintną 
kuchnią wszystkiemi 
wygodami. Na święta 
eefly dla wycieczek 
•od zł. 6 do 10 od o- 
soby. 2465

„USTROŃ PERŁA
BESKIDÓW'1

Korzystajcie z wiosny 
chociażby podczas wa 
kacji wielkanocnych 
świąt. Pokoje z utrzy­
maniem lub bez,, pole­
ca Hotel Kuracyjny i 
Pensjonat Jamróza, — 
telef. 11. Przyjmuje 
także dzieci bez ro­
dziców. 259t

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ROŻNE

NA ŚWIĘTA! 
eleganckie kapelusze 
damskie, bieliznę dam 
ką i hygieniczną dla 

niemowląit pończochy, 
chusteczki, rękawicz­
ki, oraz duży wybór 
pantofli zakopiańskich 
poleca NAJTANIEJ - 
Magazyn mód i galan­
terji damskiej i dzie­
cinnej „HELENA" - 
Sosnowiec, Modrzejow 
ska 50. Hale Rozwo­
ju. 1966

PRACOWNIA GA­
LANTERII SKÓRZA­
NEJ W. J A N S O N 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 12. Poleca Szan. 
Klijenteli galanterje 
własnego wyrobu. — 
przyjmuje zamówie­

nia i reperacje solid­
nie i tanio. 1929

■grafochemjaJ

ZADAJCIE OFERTY

TAPICER
Poleca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 — 
Piotr Tomczyk. 2567

GALANTERJA 
SKÓRZANA 

Ostatnie .'owości, te­
ki, poirtfeilc. portmo­
netki, papierośnice, 
walizki, przybo-ry po­
dróżne. Tanio. Duży 
wybór, J. Brzozowski, 
Sosnowiec, 3-go Maja 
Nr. 19. 1992

SPRZEDAM 
salonik i rower uży­
wany, cena niska — 
M. Arct. Sielecka 4 a.

2564

MASZYNA 
do pisania podróżna 
fimmy „Corona“ — do 
sprzedania. — Wiado­
mość: Czajkowski, So- 
sowiec, Małachowskie 
go — Rozwój, tele­
fon 571. 2562

MASZYNY 
do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zl. 250 — reperacja 
maszyn i gramofonów 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modirzejow 
ska 37 Ludiwik flar-, 
lak. 2139

Wapno 
budowlane, grube — 
I-go gatunku, wysoko- 
wydajne polecają: 
Czeladzkie Wapienni­
ki „BRYNICA", Cze­
ladź, ul. Milowioka, 
telefon 20. 2128

„SIATK0LIN" 
wykonuje siatki ogro 
dzeniowe, do kortów 
tenisowych i ogrodów 
siatki do okien i drut 
kolczasty. Ceny bar­
dzo niskie. Zamówie­
nia przyjmuje „Hotel 
Wiktorja“ pokój L. 18 
Sosnowiec. 1955

PIÓRA 
wieczne przvi.muje do 
reperacji St. Czaj ko w 
siki, Sosnowiec, Mała­
chowskiego — tel. 5-71 

2522

NASIONA 
warzywne, pastewne 
w najlepszym gatun­
ku (pewne) poleca 

Skład Apteczny
M. BARCZYKÓWNA 

i S-ka, Będzin, Kołłą­
taja 1. ’ 2091

KOREKTOR- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin, 
fisharmonij. _ Wiado­
mość: Sosnowiec, tel. 
8-28._____________ 2185

„WAPNO STRZE- 
MIESZYCKIE" 

Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach, tele­
fon 19. Wapno palone 
wysoko procentowe 
(97.18 proc. Ca O.) bez 
fosforu i siarki, silnie 
wiążą-ce (zlekka ce­
mentowe) nad normę 
wydajne (1 tona 1000 
kg. daje 3 metry sze­
ścienne wapna laso< 
wanego). Analiza na; 
żądanie. Ceny konku­
rencyjne. 2187

ZAKŁAD ' 
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szlii-j 
fierskie, jako to: brzy' 
twy, nożyczki, noże 
dio maszyn rzeźni­
czych (specjalny an­
gielski szlif) — oraz 
wszelkie roboty me­
chaniczne. M. Hertz. 

2219

NACIAGI 
nowe, oraz wszelkie 
reperacje rakiet teni­
sowych wykonuje fa­
chowo tanio z gwa­
rancją Składnica Spor 
towa „Stadjon‘‘ Sosno­
wiec, Kościelna 6, 

2414

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA" 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go IB. Telefon 11.45. 
Masaże lecznicze, _U- 
suwanie wągrów, 
zmarszczek. Maseczki 
balsamiczne, upięk­

szające. Trwałe przy­
ciemnianie brwi i 
rzęs. 2478

KAPELUSIK 
damski, szykowny, za 
naprawdę niską cenę 
dofrierze sobie Pani w 
ogólnie znanym Maga­
zynie Mód „WIKTO­
RIA"- Sosnowiec, 3-go 
Ma ja 23. 2551

OSOBY, 
które znają obecnie 
miejsce pobytu Wan­
dy Piwowarczyk, Dą- 
ibrowa byłej biurali-, 
stlki, Elektrowni Sosno­
wiec, Bielsko upraszaj 
o łaskawe podanie jej 
adresu, świeżawiska — 
Sosnowiec, Piłsudiskie- 
go 2, telefon 11-98 — 
Sprzedam sypialnię — 
obrazy i różne meble. 

2563

61-553
mU. (MCI 302.712 li Wiers^' milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem M gr.: 

w tekście 45 8r,> 28 tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz 
Ogłoszenia drobne « zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyTaz. 
Szerokość szpalt przed^tekstem ’ w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca cgtoszen Admm. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyr.MÓW w katdom kontują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 gr.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Administracja: Piłsudskiego
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Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.
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